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Przemówienie posła tow, Diamanda, 


 SEKWESTR A WALUTA. 

-_ "Wysoki Sejmiel Wozorujsza debata po o 
świadczeniu p. ministra Skarbu wykazała, w 
jak isadnem położeniu państwo się znajduje. 
FO przemówieniu ministra i kilku mówców, po 

i jakie mowy te wywarły na Izbę, wy- 
| się, że przecież obudziła się świado- 
||| mość grozy położenia, Ale jeżeli w kimkolwiek 

| pózorajszy wieczór wywołał nadzieję, to dzień 
misóejszy Tozpnomzy je bardzo gruntownie. 
Jest, proszę panów, ścisły związek między war- 
łóścią waluty x ceną zboża, i to jest zagadaie- 
mie, przed którym Państwo azze- stoi. Żadnó 
icy jn środki, żadnę mauewiy giekiowo czy 
osprodareze nie podniosa w naszych warun 
Koch wartości naszej marki, jeśli nie poirati- 
| my walay s drożyżtą wewnętrzną. 
 Kidybyśm: mieli ministra Skarbu, który 

ama dostaterzzą wolę j; dostateczną energie; a- 

by poprawić wartość naszej marki, to stamąłby 
| om mz czele tych, którzy żądają zaprowadzenia 
| sekwsateu. Innej drogi niet. I proszę panów, 


Ko wę, 


możewy żywić ludność frazesami, obietnicami | 


jak to czynimy już od 3 łat, ale bieg spraw i- 
zie z żelazną konsekwencją i każdy dzień 
, zadaje tym klem. | 
Żyjemy w tym położeniu, w jakiem Niem. 
cy były podczas wojny. Polska jest blokowana 
przez niską wartość awojej marki, Polska jest, 
jeśli ma przetrwać ten stan krytyczny, skazana 
ma siebie i jeśli wczoraj p. minister powiedział, 
że choiuiby zamknąć granicę dia importu, to ją 
powiadam, że to mus: być zrobione, jęśli ma 
być wstrzymany ten spadek, 1 
bez końca, bez o7 


- Proszę panów, wwozimy 
pamiętania, nie wywozimy prawie niczego i ja- 
ki musi być skutek arytmetyczny? Skutek mu. 

` si być ten, że marka nasza mus! spadać tak, 
„jak spada. (Glos: A może -godzinny dzień 
pracy zaprowadzić?). Nie wiem czy pana ko- 

= lege kios ogranicza w iago czasie pracy. Może. 
cie jwdzić jedną warstwę przeciwko drugiej, 
możecie swojemi okrzykami judzić chłopów 
przeciwko robotnikom, sło pa bieg tych rzeczy 
to żadnego wpływu mieć nie hędzie, w każ- 
dym razie nie będzie mieć wpływu dodatniego. 
Uderzcie się panowie w piersi, zastanówcie się, 


_/ chłodno, spokojnie, nad położeniem państwa, a 


NW 


wiedy takich okrzyków elyszeć wie będziemy. 
Czy panowis nie czujecie tego wo własnym na- 
szym gospodarstwie, że to ciągłe piętrzenie się 
cen jest gospodarczo nonsensem, absurdem? 
Wszak te wszystkie wasze oszczędności są dziś 


nic nie warte. Wszsk niczego prawie nie uzy. | 


akuj że nie pomagacie w powstrzymaniu 
|. spa marki. Wszak to nie jest interesem 
jednej warstwy. (Głos:/A wy właśnie paskuje- 
_ 6ie. Ks. Macejewicz: Dajcie mówić). Proszę 
4 i, ja chcialbym rzeczywiście wpłynać na 
ż z kolegów i takie przerywania są dla 
- mnie cenną wskazówką. Czy to nie wywolnie 
we właściaństwie. w kołach roin'czych zastano. 
| wienia. de przecież wielką ofiarę wactoby po- 
nieść, eżeby rzeczywiście wstrzymać ten wię- 
emy upadek naszego gospodarstwa. 
WALKA Z DROŻYZNĄ. 


Ale tego opamiętan'a niema. Godzimy się 
kryminał, na polieję, na demonstracje. ale 
mechaniczną akuratnością gorpodarsiwo na- 


uf 
y 


sze posuwa się ku upadkowi. Każdy z nas wie, 


| skie istnieć nie może, każdy z nas o tem mó- 
wi, ubiera to w śliczną szalę, ale nikt niczego 
nie czyni dla odbudowy naszej gospodarki, 
Pierwszym warunkiem odbudowy naszego go- 
spoderstwa jest wałka z drożyzna, zniesienie 
drożyztry. Proszę panów, jest niemożliwem, a- 
żęby nasza marka albo w przyszłości nasz złoty 
| mógł dojść do jakiejś wartości, mógł być ną 
targu światowym jakąś wartością, jeżeli, nie 
wspomożemy naszej produkcji tam, gdzie ją 
można powiękąi 
| dzine przemysłu. I ogromnym interesem dla 
rolnika jest wzmożenie się naszego przemysłu, 
ale rolnictwo nasze tak się zachowuje, jakgdy- 
by przemysł był jego wrogiem. Jeżeli przemysł 
ma się rozwinąć, jeżeli ma się odbudować, to 
muszą być warunk: produkcji lakie, ażebyśmy 
mogli z naszemi produktami stanać na targu 
zagranicznym. Ale jeżeli: Panowie uchwalicie, 
ażeby ceny zboża szły u nas w górę beż granie, 
| to zamykacię możność konkurencji naszych 
| produktów ma targu światowym į nie dopu- 
szczacie do odbudowy przemysłu, 

Proszę Panów, gdybyście tyle ofiar ponie 
śli dla Państwa, tak, jak tego uczynić nie chce< 
cie, gdybyście dali cały wasz zarobek na w 
| trzymanie państwa, to ten dochód nie wystar“ 
, czylby nowoczesnemu państwu, a szczególnie 
| państwu, któro jest (w tem położeniu geogra- 
| fieznem i co Polska, które po- 
| irzebujo dla podtrzymania swego gospodar- 

stwa nadzwyczajnie wielkich 
sum. Tego nolmictwo nia da, tu może tylko 
przemysł państwo uratować, ta produkcja, jak 
powiedziałem, która nie jest ograniczona, któ- 
ra nie jest zależna od ilości morgów, od desz- 
czat i od pogody, od szczęśliwego albo nieszczę- 
śliwego urodzaju. ył 

Musimy stworzyć warunki istnienia na 

szego przemysłu, a podstawą tych warunków 
| są tamie środki żywności i gdyby nasza mar. 
| ka była najlepszą monetą dzisiaj w Polsce, ale 
| gdybyśmy mieli taką drożyznę, to ta marka 
masiałsby spaść na ten poziom, na którym się 
ona dziś znajduje. 

Najbogatsze państwo na świecie, Anglia, 
| przechodzi kryzys, ponieważ nie ma 
| zbyta dia swojej produkcji. Sąsiadujące z na- 
| mi Czechy, ktôre mają walutę może dwadzie- 
| ścia kitka razy lepszą Od naszej, są w najtrud- 
| miejszem , bo nie umieją tanio pro- 
| dukować. © ile chodzi © eksport, to Polska 
znaźduje się w bardzo dobrych warunkach, ma 
| wielkie szanse, jeśli potrałimy tanio produko- 
| wać. Ale rob'my wszystko, aby tego nie by- 
i ło. Są zwolennicy i przeciwnicy wolnego hau- 
| dla — załeży to od poglądu. Ale przecie nie 
| stosujecie tej metody wobec tak chorego orga- 
| niemu gospodarczego, jakim jest nasz. Nie sto- 
| stjcie metody leczenia, która może być stoso- 
| wana wobec organ'zmu silnego, bo my tej ku- 

racji wolnego handiu nie wytrzymamy. bo, my 

nie potrafimy dojść do koniecznej, bezwarun- 

kowo koniecznej w najbliższym czasie zmiany 
warunków. j 


REGULOWAĆ KONSUMCJĘ. 


„ Powiadają panowie rolnicy: nie chcemy 
| pomoaić jednostronnych oliar. Weźcie właści- 


Koate czekowe PRO la 15. 


że boz odbudowy gospodarczej Państwo Pol. 


prawie bez granie, w dzie- | ( 
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Kasa czynna od 


cieli realności w miastach: ponieważ oni są w 
mniejszości, więc może państwo zastosować 
wobse nich konieczne środki, ażeby komorne 
nie szło w górę ze spadkiem imarki i 
możność życia, a zatem możność wytwórczo- 
ści przemysłowej miejskiej mogla być utrzy- 
mana. Państwo może z całą bezwzględnością 
stosować wobec tej katęgorji właścicieli te 


Środki, kióre dla otłości społeczeństwa sę po 


trzebne, (Głos z prawicy: 
; to przyznajecie). Myśmy to 
domością, a panowie zrobiliście to wraz z na. 
mi. (Głos z prawicy: Mówi się, że lokatorzy 
są krzywdzeni dziś). Nie chodzi o lokatorów, 
j~ chodzi o całość gospodarstwa i nię możemy 
patrzeć ze stanowiska drobnostkowego, tylko 
należy koniecznie objąć wzrokiem całość go- 
spodarstwa, bo inaczej z tej sytuacji nie wy 
brniemy. A jakiej ofiary żęda się od rolni. 
ków przy sekwestrze? Tu 


Pizynajmniej dziś 
zrobili-z cała świa- 


wy. "My nie potratimy wyjść z tego położenia, 
uporządkujemy. | (Głos: 
Ten, kto bierze do 
sadza do kryminahu, 
tem, kto się nazywa 
kto ma swój organ, nazywa: 
jący się Rządem. «Nie róbmy się gorszymi, a. 
niżeli jesteśmy, nie jesteśmy epoleczeństwem 
dzikich, nie jesteśmy społeczeństwem niero. 
zumnych, nie jesteśmy społeczeństwem niesu- 
miennych. To, co mogło być w Niemczech, 
Anglji į Francji, może być i u naa. (Głos: Nie 
udało się). ” 


MINISTROWIE APROWIZACJI 


Nie udało się, dlaczego? Nie udało się 
ponieważ powierzacie rządy aprowizacyjne a- 
geniom kapitalistycznym, rolniczym i 
| słowym. (Głosy: Słusznie). 
| dyrektorem policj; zrobicie złodzieja -(Weso- 

łość), to powiecie, że policja jest nie nie war- 

ta, albowiem ten dyrektor mie będzie prześla- 

dował złodziei; jeśli 

stycznego Ministrem Aprowizaeji, jed: 

drugim bez zmiany i beż odmiany, to ag A a 
| Tazio... (Glos; A minister Michelski?), Ks. re 
| terent by? łaskaw wymienić nazwisko ministra 
| Miebaiakiego. Minister Michalski zostal wy- 
| Tzucony za fo, że jest uczciwym czlowiekiem, 
| za nić innego. (Wesołość), Pomyłono się co do 
| p. Michalskiego i ładniejszego świadectwa 

uczciwość dostać nie mogła, jak to, że mu- 


Panowie, jeśli 


siał po trzech dniach ustąpić, (Ks, Lutosławski: 


Nie mógł przecież pracować w takich warun- 
| kach). Proszę ks. kolegi, mówię o p. Michal. 
skim, ponieważ Pana zawodowy kolega chciał 
wtóżsamić go z innymi M-nigtrami Aęrewizacji. 
1 Najdłużej Ministrem Aprowizacji był p, Sli- 
wiński. I gdybyśmy już sami byli świadomi 
natzego pałożenia i gdybyśmy się zastanowili 
nad przyczypami, to p. Śliwińsk; byłby dzisiaj 
pod kluczem jako zd 
szy dotychezte szkodnik w Polsce. 


Proszę panów, myśmy nie mieli nigdy, 
pominąwzzy okupację, sekwestru. W majgor- 
szej sytuacji zawsze wprowadzali ci miaistro* 

| wie swoje finty zrobione jako pozór, ażeby się 
zdawało, że oni gospodarują, ażeby twarzy rew 
zostawić całą swobodę lichwy, z kiórej korzy- 
stalig niebywałym okrucieństwóm. 


Proszę panów. akr b. Minister Aprowiza-- 


cji x początkem tego roku gospodarczego za- 
pewnił, że kupi? 80,000 wagonów zboża w A- 
| meryce, że przez to zapównił nam byt, i że 
| kupno dalszych 30 tys, już sobie zastrzegł, I 


go 6 marek. 
Warszawa, Niedziela 3 Lipca 1921 roku. 


rme e 


ażeby _ 


zrobiele agenta kapitali- | 


rajca stanu, jako najwięk* 
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POŁOSTEMA 


= ws deię 4 


11 do 2, Rachanki platno w środy. 


to uśpiło naszą czujność, bo jakżeż można bye 
ło przypuszczać, ażeby człowiek na takim sta. * 
Dowisku mógł: się mingt z prawdą w najważ: ` 
niejszej sprzwie państwowej. Så 

Cobyśmy. powiedzieli © Ministrze Wojny, 
gdyby nas Skond, co: do posiadanych gass 
pasów samunicji, Minister powiedział nam, 
że zapewni? amunicję, a gdyby wróg napadł na 
państwo, okazałoby się, że'on sobie tej amu- - 
nieji nie zapewnił, (Glos: Było tak u nas); + 
Gdy rozpoczęła się obecna orzja paskarska * 
i gdybyśmy się ogiądali za zbożem z Ameryk ’ 
ażeby je rzucić na rynek i zaopatrzyć ludność, ? 
to okazało się, ża nie mamy ani jednego Kilo” 
gramu zboża. Nasze zboże zostało w kanceła- * 
| rib p. Śliwińskiego: Jak wyszedł, to schował - 
(do kieszeni te 80 tys. "wagi bo, one nie istniały 

; i starał się tem podkepać istnienie swego- na- 
| Stepey; bo zzpewnił, że zabezpieczył apnowizae. 


* 


„| 90: popieranią-dichwy. żywnościowej, bardziej 
wyrafinowanej szkody wyrządzonej Państwu, 


| Panom powiedzi 


>| objął rządy; powiedział mi, że niema innej- dro- 
gi, jak dyktatura Ministra Aprowizacji, ale je; 
dnocześni, był, Prezydentem banku i myślał, żę. 
prezydent banieu. miał być dyktatorem SIPDOW go 
| zlaczonym w jednej osobie, Może lylkonie dość 


|-ściśle wobec mnie się wyraził, albowiem. ealas- 
była na to skierowana, abyzmo- 


| iego polityka 
| Bapo państwowego zrobić monopol: prtwat 
| ny banku, ne którego czele stoi p. Ja OSŻ 

| Że było możebee, aby ten bank pana ministra 
| aprowizacji żądał pozwolenia na wywóz jaj do 
| Niemiec, że było możliwe, iż pragnął onto w 
ezynić nie dając żadnych. gwaranej;, to nie 
wiem jakie rzeczy się tam dziać mogły, które 


nie doszły fo naszej świedomości. Przedstaw- 


my sobie położenie uczciwego urzednika Mini" 
sterium Aprowizucji, gdy przychodzi do niego 
żądane banku, na którego czele stoi p: Mini. - 
„ster Aprowizacji, pozwolenia na wywóż '10' 


| ski jest dżenielmenem. „P. Grodziecki,. gdy. 


czy 20 wagonów, w tej chwili nie pami 


tam ilu. (Głos: Trzydziestw). Przepraszam, że 
tak mówię o tere, która winótce będziemy, wit” 
dzieli w rękzch pana, panie kolego. decani 


socki: O jakie pozwolenie?). 

wywozu jaj do Niemiec, i to ukraińskich, a na 
-wypadek, gdyby te ie były ukraińskie, to kil. 
kadziesiąt tysięcy mk, grzywny, Następstwem s 


była ogromna bossa, wzrost ceny jaj. 


ai 
$ 
być Ministrem. Aprowiżacji 


sirem Śliw ńskim). © Szkola, którą. przebył p 
i Stoiński, odbiera "mu kwalifikacje na Ministra X 


Było 30 czy 20, mniejsza z tem. (P: wE r 
O pozwolenie 


Proszę panów, ale p. Grodziecki przestał, 
i/ zamiast niego 
przyszedł p. Stoń:ki, prawa ręka p. Śliwiń — 
skiego, (Glos: Najoardziej się kłócił z p, Mini- 


N 


Aprowizacji w tak ciężkich warunkach. (Głos: — 


| 
| To jest słaby dowód). . (Ks. Dziennicki: WIE. 


śnie widz'ał wszystko, co jest złe na praktyce). 
Z projektu p. Stolńskiego mie widzimy, ażeby. i 
s 


on widział to zie, przeciwnie, p. Stoński « 


; góle o lichwie, tylko o rolniczej lichwie?). Ja 
| mówię o 


lichwie rolniczej przedewszystkiem | 


to zrobić jawnie, oo p. Śliwiński robi? tajnie, 
| poprzeć lchwę rolniczą przeciwko interesów 
| Państwa. * (Głos: A czemu pań nie mówi wo- _ 
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Z «ua decyduje „o \ wszystkich inych || człowiek, mówiła: wszystko jedno, róbcie, co 
k (Pi Piotrowski: Zupełnie słusznięg(. chcecie, Umiech riie Bedzie p. Śliwińskiego, 


"a 


aduiela 8 ipa siig | 


12 tysięcy | gni 
Zarządu Zwi 
rę” „Kurtefze Warszawsk'm"?! 

z rea 


amisi Czy niś”napisze kto z 


płacy miesięcznej, lekarz, ezelny też tyle: 
T | u lekarzy P. P. 5 tym arly kutu- 


heua! 15 tysięcy, dhiratp Specialista jedy- 
PESTA też 15 tysięcy. Tami atere spejs 
| (pewnie wenerolog, zouzologi i t a) Aiko Sad a 


AE - mywając uchwalę Rady miejskiej, postańow 
' / dn. 31 czeńwca: 
(/ przen Radę miejską większością więcej niż % 


H meiek it p. Otóż z Cami zdartemi, Tani 
y emi, tchórziiwemi, burèu 


wego, idącego już wielkim 


R łem 
ZA mi isdn poczuciem Boskości Człowie- 
||| ka („co 
MAT C: Latoshayski), pragnieniem, jak to 

„Przekształcenia 


Ta R je W: lojnarowska, 
ROA) aiw m Bogat 


Ri ma ay Ory 


sie e i pis iaus 4 tego. Więc ławnik Ko-- 
„swym mówi: „zważywszy, 


> POOR ska wzorować się musi na 
Chorych i w dziale swotch świadczeń 


imo druzgocącej krytyki ze strony 4 
ce oz ROC AN; D. i €H-D. przepro 
| wadziła uchwałę w Radzie miejskiej o nieprzyś . 


do Kasy Chorych. Magistrat wy. 
„Wobec powzięcia uchwały 


głosów, rewizji uchwały .nier. Jada 


prawny przygotuje berzwloemie -- 


«do Min. Spr. Wewn, żądając 


na zasadzię u 
- chwały Rady miejskiej, AAE Pracy oda 
ki w przystąpieniu magistratu do-Kas Chorych. |-- 
Wydział zdrowia publicznego opracuje organi |: 


zację pomocy lekarskiej. w ara z przy- 

stosowaniem: do świadczeń Kas Chorych. Ława. 
mik dr. Kowalski przedstawi na najbliższe po- 
siedzenie komisji finazsowo-budżetowej Bady: 


miejskiej wniosek asygnowania kredytu 8 mil. 
jonów marek na trzy „miesiące zka le” 


raka 
Wprawdzie Rada tioja dnia 16 czerw- 
ca postanowiła, by przywrócono dotychczasową | 


pomoc lekarską dla pracowników miejskich i | 


ieh nodzin, ale magistrat najbyidoczniej zdaje - 


Chorych mógł wywołsć podotną uchwałę. Ža- 
robośnik ma pomoc lekarską . bez. świad- 


„den 
czeń, jakie dają Kasy Ch., t, į na przywrócenie 


dotychczasowej organizacji pomocy lekarskiej, 


nie zgodziiby się. Magistrat poleca więc Wy- 
działowi . Zdrowia Publicznego opracować orga- . 


nizację pomocy ocy lekarskiej z przystosowaniem ; 
do świadczeń Kas Ghorych. |, jt 


| Obarczony tą misją ławnik än Kowalski, 


żedaaic kpr: > Oda 
dla lekarzy i t d. na 8 miljonów}’ 


| a na świadczenia zażądać nowych 30 do 100. 


` Może pracownicy dadzą się wziąć na dan 
wał, spryciarze aś z Rady E AN 


Š kwarta? na samą pomo 


K e asilewski: To tak, jakby. ktosmówił, że | „niech nie będzie p. Grodzieckiego, niech nie 
pace ep, a a drugi, ża ława), Mówiono tyle ie tego gospodarstwa, Jedną ze sztuczek, 
której płnowie używacie, jest to, że p b 
e” + POWIE radca ie dziwię, "= idność ż i p. Sliwi i Grodzieckiego jako 
©. la wolnego handlu, bo jeżeli Ministrem A rzy q nn be m ai > 
> opa był pan Śliwiński, albo Grodz akcapfitrzo protektorami ap | 
R ke, to ża da w ha na falszerstwie opart: M W aoiiewedki: Skądze?). Nie wi 
En wiona ludności, jako ` wielkim wymaganiðm ki 
kowicie jest znówu | oni więcej zrobić nie | 
4 "myle że kiedy „mimi pra joy | „okonie nastąpi). 


1 w. woim stosunki 
ków 'i robotników miejskich, sprzytaczam poni: 
ywy, obliczone na zasi- 


przypuszczalne l 
> placońych ZAKOBRŻW i zgodnie z ohbówtą- 
. Kasach Chorych normąć,. 
+„Wydicza, że ze składek pracowników. zbie- 
” gię kwartalnie 31 miljonów marek. 
„Molo. jest?! Obs ławnik Kowalski chce 
skopjawać tak mamiętnie zwalczaną 


"Kasę ! orych. Kategojy ożńie stwierdza, że 


wzorować się na niej musi. Więc o.cóż szlo jes- 


mu i jego poplecznikom? Nie o Kasę jako ta- 
ską, wade, elice stworzyć.coś w” jej -nądza- „| 
ju; Ale „podstawi się nogę demokratycznej Ka- | 
się, gdzie w. 


jbezpieczeni. kontrolować. będą świadczenią i 
organizować pomoc lekarską. No i.tem wi cii 
erpin wpływ z kliką swoją na pracowników 


(sę ś zadanie śmiertelnego ciosu: Kasom Cho. 

gych. Któżby tam © tych panów zważał, jaką ` 
strate poniesie społeczeństwo?! ` 

| vi Jak "wygląda oszczędność magistracka? 

Chorych miał magistrat wpłacać 72 | 

j marelt ; nie go.nie miało więcej ib- 

chodzić. Nawet'pensje w czasie choroby płaci- ' 


„| taby Kasa Chorych. Ławnik Kowalski oblicza 
zaśw swoim projektie osiem miljonów «na 
oC lekąrską, na świadcze- 


i | Aa Boze Irani że przy: <dokistnam o- |: 


stosunek wydatków Magietratu pa” 


Kowalski ©bliczy? teraz tróche dokladniej io~ 
kazało się, że spadłon prawie di1:2. Jak już 


"| wspomniałem, w sumietej nie mieści się pta- 


cąńza: ozas choroby. Jeżeli i jąćwliczyć, to 38 
miłjonów ławnika poor wzrośnie do 80 


miłjomów. 
„Te 80 milionów potl: skoczą niechybnie do 


100: milionów, boć ławnik Kowalski' umyślnie 
wszystkie pozycie w swoim ajj Jest oblicza": 
niesty: nisko: 13 a S$ ', 


Na zakóńczen'e. kilka zestawień z projek." 
dla Związku le- ` 


tu ławnika d-ra Kowalskie 


„> Pn ét 1a6 ma '90 we 


doj pracownię, z 


ie według ustawy musi być | 
13% przedstawicieli pracowników, gdzie szmi u-i 


X | o! Istotą projektu jest więc Łagwnndnisola, | 
pE sobię sprawę, żę tylko szał nienawiści do Kas! (wpływu dla kliki na pracówników przea 


Li , którą miał wpłacać ” 
Kasie Ch. zamiast 1:8, spadnię do 1:8. Ławnk 


lazł wszędzie jakaajlepsze przyjęcie, òn sam, 
ale nie sprawa, 
bądź mie istniała w.świadomości towarzyszów.: 


terpretowana, Socjaliści francuscy mają tyle 


do „roboty u siebie, «w- swoich wewsiętrznych ,.starczonych przez 
sprawach partyjnych i rozłamowych, że mie | kach nie dziwnego, że polityka zagraniczna 


mają ani czasu, ani możności zajmowania vie 

„Ślaskiem', fak, dalekiem 1 tak złożonem za- 
) gadnienieni. Pracują nad zańiknięciem stą- 
nowczem i ostatecznem tego "rozdziału "Histof, 
"który nogi tytuj : „Wojna/”. Odrziuczją tedy fr. 


Arancuskich, bądź też byla zgoła fałszywie ia: = chrześcijańskie, eskeyjne, doła kort 


Yria e. dia Eh Du ich 1016 stopuiały Gah] © 
o z przedsta i Generalnej. A uset. t a jwtajemudtzeni twierdzą 

Koafdeskcj: r w Paryżu, "Mowa byłe 0 poj aa jaatastycznńj i ża 
sprawach ślą ni ia ważała, że opinja | , Tod iaki nio. ) 7 ięcaj, i 
socjalistyczna francuska. zajma $ zaintere- | członków, płacących skladka, jest ta 
sowania dla sprawy, śląskiej, Dletego wyślała | grom zupe Z da ni n 
przedstawiciela swego da roty! aby jpróbo- | cieklo z pod Sztandaru i i 
wał zainteresowanie to obudzić. Delegat eńar | i klasowychi Robotnik: 


francuski, zmęczony 
wojiją, doszedł, pod wpływem ułótni i zozła- 


której. miał bronić, „Sprawa pat” do stanu zupełnego żobojętuienia oi tir 


y. Kosztem, organizaci 


z 


wama przez księży, zy pomocy 


ema zajmuje” masy robotnicze 
j nasłuchujące ciekawie, co w Rosji 
W tej „ziemi obiecznej ai węgie is 


R cialaej rewolucji". "oz 


Dlatego, gdy: mówimy w Paryżu w 


wszystkie te sprawy, które mogą nosić w s | nizacji politycznej, czy zawodowej © Ślą 


bie zalążki nowych i dalszych wojen Daza do”! odruch naturalny 
zgody æ Niemcami. Uważają traktat Wersalski | niemiecka, pogódźcie się z Niemcąmi, wę” 


nawet wiecej jeszcze, u- | cie sA zę zajsc ORAL 


za chybiony zgoła, a 
peg że autorowie, tego traktatu, narzucone- 


wobęg sumienia zbiorowego . nagodów ucywili-. 
zowamych, wobec Pokoju i przyszłości i prze- 
Kkreślili wszystisie hasla, w imię których wal- 


igo Niemoom i Austrjakom, popełnili zbrodnię | sto di tapar presioz, a 


*brzmit to sprawa 


tjami s0ej 


zdeją: w 


sły chać.h jet > 


- peu 
biscyt wypadł przeciwko. wam; jest to walka 


czyli i zwyciężyli. Ten pokój miał być słuszny dwu kapitalizmów egwcięgo) mi 
» i go, dlaczegóż mieliby y bronić - 


i demokratyczny; socjaliści francuscy uważają, 


| tradycji politycznej, jest wyrazem tych samych ` 
tendencji, które przewodziły polityce niemieq- 


Ka. | że jest zaprzeczeniem słuszności i zwycięstwem | go? Polski broni Briand, to dowód najlepszy, 


że powinniśmy być ostrożni. Śląsk jest uger- 
manizowany od. sześciuset lat. Teraz koalicia 


kiej. Dlatego czynią wszystkie zabiegi, aby po | zwycięzców: chce: go odbudować dlatego, aby; 


godzić Się z Niemcafhi, szukają drogi; po tité- 
| ml. najłatwiej dojść będzie można do załatwie- 


nia sprawy reparacji. Dlatego Zarząd franci | 


dslabić Niemcy a Polska, która prowadzi > 1 
'ny w interesie Francji z tego stenu k 
Polski socjalista odpowiada, że na Śląsku 


skich, syndykatów opracówał plin odlbudowa- | jest sto pięćdziesiąt tysięcy: robotników i. mina 


mia zniszczonych departamentów przez związ 
ki zdwodowe niemieckie przy pomocy Sił fa: 
chowych robotniczych niemieckich i przy po- 
mocy: materiału „budowlanego NA, 


i też zabana że rut 
sk 5 % Francji jest bard bard abi 
ten wychodził z wojny tysiąchrotnie pikeiejczy, | 
Nieprzeliczonę głiary, które robotnik francu- 
ski na równi ż innemi klasami ludności dał 
krwtóżenczemu Molochowi możny, przerzedzi- 
ły jego szeregi. Mimo to szeregi te zapełnione 
zostały świeżym saciągiem.  Syndykaty fram- 
cuskie, zjednoczone w Konfederacji General 
nej Pracy, chwalily się że zdobyły trzy-móto- 
my członków Partja socjalistyczna, złednoozo- 
na pracą i ofiarą całego życia wielkiego Jau- 
resa, nigdy tie zdobyła tak wielki ej jo" 
by głosów, jak w ozasie ostatnich, nieszczęśli- 
wych wyborów 1919 r, Als przyszła Rwa 
rozbijaczy komuńistycznych. T cała ta potega’ 
zapadła się. LK) dysza członków zwiążków 


sA robót: | 

| poźyteczna dla robotników niemieckich“. 
odsyła nas do Niemców, do partii Bare ŚRI pon 
| nych niemieckich, „Ależ Scheidemann jest 


| nacionalista iw 


| cqur, zony człowiek i pie 


nie ahta- być poddanymi ni 
mi, że gotowi są atha CE 
„nia nerodowego z bronią w ręku. Towaczystć 
IE ER amy ten argument mie jest Wwy 
any dł że „Scheidemana w 
1014 tak Z że wojna będzie  bardza« 


polityce m ej popiera 

ja fb: sys, ray Tar „Znaróćcie się 
do, „niozależ można. pinów: 

do innych.„.* A. 


To był sens. długich roupa partyjnych, 
w których. przemawiało kilkunasta mówców.. | 
Jeden tylko przyjaciel nasz, poseł Paul Bon-. 


oc 


rwszorzędny 
niegdyś minister precy. eee] 


W nij Wstań 


(Prometeizm, rewolucyjność iz 


wość jej baśniowości). i „m ; 


ania, należy utarte, do; dziś. 


i już dzisiaj zupełnie, a — '00 gorsze — 
jskiemi komu- 
trzeba DZY: 


KN j, CO my, ludzie Przyszło 

a 

> Życia, y. Pi baśnią” zj i 

pieniem w głębie istotnej oizeczywistaśi, 
prawego, pelnego 

Rzeczywistości, 

sku, z którego się ogarnia niezmierzońe perspe' 


za pydhą szatańska! * —- powiedzie 


ie 


— Trzeba było mieć płonące, 
_ miertelty, Słońce Baśni w. Reka również 
DSR EAR związku 2 Tajnią 
"sy Zotja Wojnarowska. Pastă Poetica, Rapt, poé 
ak Warezawa, 10214, ` 


es) - i nyski sach 


| inn Bohaterzy Walczącego, Proletarjatit 

połysk odl wp Ernai ; | wiersz ten był Ah Z w naszym „Ro. 
wk ni -— czesna, im, kana- | botfiikw*, nie ś a6, żeby nie 

dała pokartniące śród , owady eN r Pt y 


„Db. pojęć, ogromnie nadających się do. 


godności . 
stanięcienf na stanowi * 


Swis jegi-cały jakby rozmową poetki, ma: 


drea We EC: duchowych zmagań 


«| szłość, pae alaton óra. jest naszą 'terdźniej. 
3f szością Zmart 
tę, która jest de 


kich CZYNÓW, jak Okrzeja, Baron, 


| ort datę predni z WTOG TIE p. 'go prawie'w całości: 
“carskich sztyk ła o mich *| - j 
*żł6 śą „Tżecznikóm iir NES rpne -.pędzimy, lecimy szaleni, 


| dne: theieliby (i tutaj Moid KO H ję 

„tsunąć z życia ima t 

kei „Pomiędzy paźniowoccią sago 
„| Okrzei, "który go dokonal wód iarba? zda 

beznadziejnej Niówóli Narodu, a baśniówo ia, 

sybilii 


jar tw ów A związek! I żeby się nawet na” 


głowie postawili w pobożnój, obłudnej grocie, 
z | ga "Biącie + Teodorow cze, przed zany a 
"my właśtrie, w ; jest Piraya" 
szłość!, 4' 

0 „Niewielki ię zbiór hatakin; ahin 
dy-adledwie. kilkustrofkowych, w. 'których=jed= 


ARJ 


x nak Wojnarowska naprawdę, „aowości potrzą- 


są; kwiatem", jest tem glęboko wabuszejąży, de 
rozstajach 
/Wieczności, z jej własuą eyed n agan 


by; (Paii r się.ireść ducha za: ku w 
spiź ełówa),” a w diektórych przyszłościowo ` 
najpotęźniejszych najbardziej prorockith tas 
mientacth (kiedy. to Wojnarowska, niby sybil-. 
"| 1a Delgkica, obłąkany nateknieniem - 


to wódzieć duhh: Fa aten daith sait 


5 miał S ‘afo ya kości), frytmialniej zwycięsko, 
ma jako | | oczy z śmiechem patrząc”, fwi naj, prabyto ' 
, Słonecznej Polski), żeby dokonać tać | wym konii: w jej, wielu 46 
Montwólt, 1 | tychczas prżeczuwane, dale! Chociaż potężny, 
To. niesamowity : 


wor gdy to” czytają, 


ką wódką „po zosta atas 
lówych tu Petom, Wesela“ Przyszłość” Larda t 
"yW atosi w 


przeć niewielu Hihiko do- 
jakis w śwójej nowoczesności, 


` do martwe, miech miażdżą kopyta — 

à «9 próchnem, ço zgliszczęm — niech pca 

w obłokach czerwonej kurzawy! . 

s (Mam w dali, tam w dali rozkwiia ©. 

k gród piękny a bramach ze stal; } ; 
nâ,pali się. w. słońca. promieniach, 

$ 4 ph drogi, 

+ „Precz z. szatan r Ak 

2 drogi, precz y! 


„Precz z drogi, precz z dnogi, anjóły,.. , 


i s. Szat. waszych promięnność. plugawa| $ pad | 


«Precz z drog, ptecz z drogi, rycerzę — „|. 
_ „buława jer ką się stawał. +: iiy 
Precz z drogi, precz z drogi, minstreles s 


s: w: kościele waur miejsce, w grobowcach! . 
e- Po mostach po mostach sialowych . m 
+ pęd PAKE KRZESZĄC, 0 aige i 
AEA. lpt ku glębiom wesela = o | 

ck i jet i mój koń prabytowy! - DES aTh 


„Og nie tetat kai rym jakiejś iówej, 
pjat „Ddy do mlodosci“ tO każdym || 
a otehłanńtych, włśjernieżających t 
Aa geiten aan z m 
4,6 aj T Hariom ;i i Pepdorowi- 
a (no, i także Dębickim i  Grzymałom- 

Siedlęckim), włosy gębę stają na" A. 
takie Studja w] + (w 


nem złud. waszych. nie wiejcie! vii bi 


| dążeń. 
Paai a beate mima E 
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iem się 
z A nk Z mel | "N2. 
Ja, ŚP SZA 


marati dziennikarskiej recenzji. muszę po- 
przestać na tem, oo napisałem, śpiesząc pod“ 
nieść jeszcza wieczniościówą głębię i kg! 
cyjną baśniówość „Czary”: 7 £: 


Za purpurową drgnął kotarą e! 
z» prostych zyka KEN 
, ta Pip łdów. PAL; 
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SAO! 


azot i BE pomsty 
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W Generalnej Konferencji Pracy  vacni 
sekretarze, tak bardzo zasłużeni dla ruchu 
francuskiego i międzynarodowego, tow. Jour 
haux i Desmoulin mówili podobnie, "Twier 
dzili, że nie mogą tej sprawy rozpattywać ina- 
czej, jak tylko w plaszczyźnie międzynarodo- 
wej. Po długich deliberacjach tw.  Jouhawx 

4 ngodzi! się wymóc na Sekretarjacie Międzyna- 
rodowego Biura Zawodowego w Amstendź- 
mie, aby na posiedzeniu 20 maja „tzięta była 
pod obrądy sprawa śląska, porine, * ge "tej 


sprawy na porządku dziennym niemń. Napi- 


j sal depeszę do Sekretarzt Fimmeta, delegat 
nasz zobowiązał się zawiadomić P. P. aż i Centr. 
Komisję Zw. Zawodowych. * Istot sprawa 
śląska wzięta była pod obrady. kihai 
tow. Żuławskiego i niemieckiego spadkobier- 
oe Legiena, tow. Leiparta. I z tych delibera- 
cji urodzila się myśl wyjazdu na Śląsk dla zbar 
dania sprawy ną miejscu. 

Myśl ta nie była nowa. Zimą ubiegłego 
roku ma zjeździe Międzynarodówki 

Syndykalistycznej podobna uchwała. Ale ikie- 

dy delegacja przybyła do Berlina i zażądała 


wiz, do przejazdu ma Śląsk, odpowiedziamio de- | 


łegatom, że generał Le Rond nie pozwała im 


zjechać do Opola. Nie pomogły protesty. Ge- | m 


nera? francuski, nie rozumiejąc własnego iinte- 
rest — odmówił tego, na co skwapliwie zgo- 
dził się w czerwcu następnego roku. 

Jouhaux drukuje obecnie w „L'Atelier“, 
tygodniowym organie Konłederacji General- 
mej Pracy (C. G. T.) wrażenia z podróży pó 
Śląsku i miło jest nam w artykułach tych zia- 
łeźć odbicie poglądów partji. na. stosunók do 
sprawy śląskiej. Jouliaux mie jest rzeczni. 
kiem naszych. interesów. Nie aposób żądać 
tego od niego. Jest on delegatem. Międzynano- 
<iówiki. Ocenia sytuację i sprawę ze stanowi- 
sg międzynarodow ego proletariatu Tym 
miłej. jest usłyszeć jak dalece przychyła się do 
naszego stanowiska, wtóre calkowicie, bez 
reszty pokrywa się interesem proletarjatu pol: 
skiego na Śląsku. Jouhaux dowodzi, że po- 
mpi pebiai Iyi PA urodził się w 

ch „niefortunnych“ autorów KOKO 
Wersalskiego, dlatego tylko, że nie wyobra! 
Ii sobie, aby sprawa podziału ludności na Ślą- 
sku była tak trudna. Są tam powiaty polskie, 
pagani Ale są powiaty, a w szczegól- 
dotyczy to okręgów przemysłowych, 
fmdność niemiecka i polska jest pomie- 
pa i mie sposób oddawać tych powiatów 
ze stron walczących, mie krzywdząc 
drugi . Za każdą cenę trzeba dążyć do pacy- 
fidcacji 


Śląska. Obie narodowości muszą żyć 


|| koło siebie w. zgodzie dla wspólnej walki z ka- 


Listy z Paryża. sa 
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Wyka dów. Caussy a przedstawicieławmń 
7 "Gaspari i Adamkiem. 


Tow. Caussy, prócz ay” własnych, tuż- i 


han uwag, niestety, niszawsze trafnych, a cze | wielkie pięciopietrowe domy, robotnicze nie- 


sto i mylnych, któremi opatruje swe sprówo- 

zdanie, szczerze siląc się na objektywizm, daje 

; swema ostatniemu sprawozdaniu pod- 
| tytuł: „konieczność życiowa dia rozwoju naro- 
dowego Polski i dia walki przeciw nacjonalir 
zmowi”. Tow. Czussy. podaj 
Desras nje. pewnego niemieckiego socjalisty 

i Berlina, o którym. powiąda, 

x her agan iye ahg 


=. i. obeznanym znakomicie z(Polską: 


„Jako Niemiec, bronię tego wszystkiego, coś", 


my- stworzyli na Śląsku, a co może być znisz 
ezone polskie | wo. (?1), leez 
gdybym był polskim socjalista, ylbym ra- 
miętnie za przyłączeniem Śląska Polski. 
Ten napływ 350,000 robotników jest życiową, 
koniecznością dla WW? partii Por 
skiej, która przez to więcej, 

i powiększy, swoja liczbę i heise tem mh ara st” 

7 fe ofensywną dziesieciokrotmie“.s 

h * + Pomińmm to „polskie barbanzyństwo* dzi- 

r wnie brzmiące w ustach człowieka — jak mó- 

wi tow. Caussy — o wielkiej wartości intelek: 


Ta 


© walnej, bo przecież wiemy, że naród, który się' 


przejal nawakroś Hartmanowskiem. hasłem: 
„auśrotien(* (wytępić) wszystko, co mie jest 
niemieckie, którego cysrilizacja doprowadziła 
» do ubóstwiania „sily przed prawem, a które 
(7 go wiedza wysiliła się na wprowadzenie ga- 
'zów. trujących i.t. p. wyrafinowanych narzędzi 
śmierci i tortur, które dopieto później inne 
/ państwa zaczęły naśladować. a w całych At, 
częch zaledwie teilw znalazło. się e a 
jak np. Förster, protestujących prz zato- 
: pieniu „Lusitanji” z niewinnemi ofiarami, — 
eoa żę taki naród nie ma prawa innych pouczać, 
e c ich barbarzyńskiemi, sam do tej pory u" 
iając wyrafinowane barbarzyństwo. Nas 
„to malstwo niby cywilizacji nie- 


PA 


3 aj oj iej/nie wzrusza, bo i ono należy neas $ 
dowej a nieszczęśliwej cześci duszy nie 

kiej, ale z przyjemnością piszemy się na 

p) zumne zdanie człowieka © wielkiej wair4dci 

©... intelektualnej", że Górny Ślask z przyczyn; 


| które. choćby on wymienił: należeć winien do 

BOJĄ Polski. Przypominam. "że w ostatnim liście te 

| same powody przytaczałem. w odpowiedzi na 
koo innego Niemce, łe te 850,000 robotników 

A bedą. mogly już korzystać z OZ: 
kas syndykatów niemierkich. 


podaje na końcu sprawo-. 


o wielkiej wartości jnte-. 


najlepszą ilustracją tego przekomamia. * 


| wytrwali, mocni, niewzruszeni górnicy śląscy f dyrektorów „Populaireʻa“ — tow. Longuet— 
powstania gór 


pda ROBOTNIK", niedeiela, 3 lipca 1921 n 


4 
l 


pitałem, który e natury rzeczy jest kapitałem 
wolomy 2 misji swojej. Przemawiał do robot- inniśmy sądzić które są jesze 
ników polskich i thumaczono jego mowę. W s. ia = 
jego obecności w kopalni Ferdynand wobec 
tysięcy , powstańców przemawiali  tówarzysze 
polscy, zwracając ich uwagę, że od czasu jak A 

otidzoziemey zjeżdżają mn Śląsk w celach. pro- viera, ości, Jesteśmy pewni, że socja- 


wadzenia tu badań i śledztwa, ta pierwsza i i je- 
' 20-g0 stulecia, nie wyroekną, się niepodległo- 
dyna delegacja ma na celu interes robotnika ś0 owego. Dragu m 6 skarby świata. 


Otóż — wóła Jouhaux — pobyt'ma Śląsku w 
twierdził mnie ; całą naszą delegację w prze- F to. tej. 0 jc s roo, l kaskcśń 


konaniu, że ten interes musi być punktem wyj- 
ścia załatwienia zatargu. Interes klasy robot- Na skargi socjalistów kaski „dk 
niczej na Śląsku, nie zaś interes kapitału, pra- | Huysmansem i na to. że 
wa historyczne, o których Niemty mówią, | rozkaz Korfantego w obozach koncentracyj” 
albo statystyka węglowa. Wiszystko może być | nych, że ich Polacy ćwiczą batami i t. p-—nasi 
djalektyką, interes robotnika pozostanie zaw” towarzysze odpowiedzieli, że ta wojna i że się 
sze stałym i trwałym czynnikiem  zaintereso- 
wanią ze stanowiska międzynarodowego. Kto- | agentami niemiecikej propagandy. My. mę” 
kolwiek zostanie Suwerenem Śląska, musi u- my, że oni wrócą do Niemiec mówi. Caspa 
względnić ten interes. Prawa klasy robotni- mi — ale ci, co będą chcieli z nami 
czej nie. moga być SS cad Ustawodaw- | przez nas dobrze przyjęci". * 
stwo spoleczne nie może ęte. Autor | - 
zania: Slaska mil byt zachowana: . Gdyby | boyan Pryomndów | Pont Louw, © dwa 
ia n pracy Niemczech, Polacy | Longuet'ów. to choć ona nie jest 
czego, dotychczas niema, ile że dotąd trwa | 
wciąż jeszcze germanizacja (la prussianisa- 
tion). Śląska. Gdyby Śląsk albo przedewszyst- 
kięm dzielnica przemysłowa odeszła do Pol 
ski,. prawa robotników niemieckich nie mogą | 
być w, niczem umniejszone. Znaczenie etynni- 
ka robetniczego w załatwieniu sprawy  Śląs- 
kiej . jest zasadnicze i wypadki ostatnie 


| z 20.go stulecia. Wer 
(Bardzoby się przydało tow. Caussy nieco 


ga czytujący artykuły tow, Caussy, uważają, 
‚że one swoją treścią pnzekonywują, pomimo 
wielu zastrzeżeń tow. Caussy, że Górny Śląsk 
do Polski winien należeć. 


I my ten sam sets z pracy tow. Caussy 

: tymczasem wyciągamy, Tow. Caussy mówi w 
jednem miejscu, że choć „tow. Caspari jest 
bardzo uprzejmym człowiekiem jednak nie jest 


Joubaux nie: oskarża robotnika polski 
piri ibez goryczy i gdy z Polakami . mówi się bez 


6 szowinizm, o reakcyjność, o stuchanie: 


| tów kapitalizmu polskiego. Jotrhanx nio GES! żadnej rezerwy, to im się wydaje, że trzyma 
'ni Scheidemanewców 2 „Vorwartsu* albo z | Się tion! ich nieprzyjaciół", Gdyby tak było, 
parlamentu niemieckiego. Stoi z calego. prze- fo ta nasza nadwrażliwość jest także wie- 
en 


konania przy roboinikach — a ci robotnicy, ei | dliwiona! Czyż tow. Caussy mie wie, że 


są fo w przeważającej ilości Polacy, Jouhaux | da samym początku wybuchu 
chca być objektywny i dlałego, ah mówiąc | noślaskiego stanął po stronie Niemców (ostar 
tego wyraźnie, przyznaje nam słuszność. tnio już się trochę poprawił), Czy tow. Caus- 
mówi wyraźnie, czy nie mówi — rezulfat jest awie stale w ego £ nie wie © 
jeden: sprawa Ślaska musi być pápa ‘tej propagandzie niemieckiej, która jeszcze 
pod. kątem widzenia robotnika polskiego na kilka. miesięcy temu zawróciła tak głowę za- 
pe spory podany a a wag 

Jeżeli Śląsk będzie Polsce. przyznany, im się zdawało ca etarjat na Slas! 

dzie to. zasługą polskiego robotnika hir, b | jest pruskim, lub Prusom oddany, a tylko. ten 
Dobrze będzie, jeżeli nasze klasy posiadające, „niby polski" jest za Koniec nosa przez p. 
zdając „sobie z tej sytuacji sprawę, nie zapom-' | Korfantego prowadzony? Tow. Caussy już te. 
mą, co Polska tym węglowym rycerzom .za- raz wie dobrze, że gdy mamy do czynienia z 
wdzięcza, re 4, ohoćby dle nas czasami nieprzyjazną, 
BKS [ŚW której upatrujemy a 
o prawdy, to odnosimy się do niej nie obraźli 


lali imiona 
Ustanionie bioltiego. 
Giolitti wraz z całym gabinetem ustąpi? 


Caussy nie zaimponowały widąć | wskutek nieznacznej większości, jaką Izba 
odrzuciła wniosek socjalistów, wypowiadający 


polskich ma Śląsku. — tow. 


Tow. 


mieckie, wraz z ich biurami, maszynami do.pi- 
sania, ze swemi salami, w których dwa razy awach polityki wewnętrznej. jak zewn. 
dziennie zbierają się komisje i t. d. bo gdy s, oepkdkóczej | i Mud SB głosów si 
mówi o Polakach, zbierających się w malej ka- | gzości wobec 200 głosów mniejszości wydały 
wiąrence, to widzi cata masę zacnych ludzi] się Giolittiemu zbyt waską podstawą dla spra- 
którzy przychodzą tu po dyrektywy do swych | wowania dalszych. rzędów. . Nie ustąpił. tedy 
szefów „a: wśród mich jest człowiek o długich, dlatego, jakoby nie mial większości w Izbie, 
białych włosach, z rasy proroków, widocznie i 
inteligent ` pochodzenia burżnezżyjnego — to | zna. 
wódz, towarzysz Caspari, redaktor. w Kabowi- 
tach, Rozmowę. tow, Causzy prowadził z Cas- 
parim i z tow. Józefem Adamikiem, prezesem 
związku syndykatów. 


"że Giot nie będzie e dta 
większością w nowej Izbie, byłą rzeczą \prze- 
sądzoną wobec. wyniku wyborów. zaa 

Argumenty tow. Casparego i. Adamka, że Giolitti szukał sojusziików to ż prawej, to 
jeżeli Śląsk będzie wydańy Nigmcom, to te o- | lewej stromy. Bronił w Izbie „faszystów“, 
statnie przepędza z pracy Polaków i napełntą | jednocześnie zerkał w stronę socjal: stów. Mógł. 
kopalnie  bezrobonymi, "nie. przekonywują | by on niewatpliwie baj swej zręczności Utrzy- 
framenskiego towarzysza, bo wierzy on, że w | mać cię | „jeszcze czas u wladzy, 
Niemczech tylko 4 proc, zorganizowanych za- | lawirując liah inictwami i zadawalnia- 
wódowo robotników jest bez pracy (a niesom | lac sę ni | większością. Ale widoczmie 


ganizowanych ?);ale co go widocznie, zdawało- | Praca taka wyda się 80-letniemu Giolittie- 


by się, że przekonywa to argument Casparego, | mu zbyt, uciążliwą i niegodną zachodów: by- | 


który. nazywa on. bardzo morge „że cia loby fo zdaniem się na laskę kaprysów, k 
który tracimy na obey język. ‘Francizi | dej grupki 
używacie ma  przysparzanie rk wiado- | gramową, żyjącą kompromisami z dnia na 
mości, dzięki którym z szybkością dojrze. | dzień. Na to Giolitti, nie zgodził się i szu 
ze Ale na to towarzysz Caussy wro dymisji, zo 
jeżeli kwestja narodowości, ogranicza się A mógł: © tem latwiej pozosiać u władzy, 
ga porę o gears to A ar paoe gens że właściwie krytyka Izby skierowana była nie 
wania języka macierzyńskiego, (Ale Polacy nie 
są maiejszóścią na Śląsku. A zresztą łowestja. 
języka w s: le jest tylko jedną z wielu przy 
czyn, demi których robotnicy polsey nie 
nie chcą: pozostać pod panowaniem be 
da Tow, Caussy, eroga się tą swą 
rudycją 


Som 
dza „sę poi tow. E popowe: Powodem dymisji gabinetu. 


indywidualnego rozwoja ziówijeta, następ- 
„międzynarodowym. Tow. Jouhaur jest zado- | nie dla jasnej wizji celów s | 


walki. My nie żeli pominąć politykę 


, mimo że są szerzycielami idei" 


400 z nich siedzi naj: 


z nimi nie walczy, jako z socjalistami, ale 2 


zosiag, będą | 
jest zawsze trat | 


(dla nas. Francuscy towarzysze z wielką uwa- 


‘oemi oklaskami. 


Bród odpowiadając argumentami ma 7-099 


„| na razie przynajmnie 


się przeciwko rządowi Giol: ttiego zarówno w. 


lecz dlatego, że rew A pg niezbyt ena- 


‘parlamentarnej, polityka bezpro- ` 
dj żu w dziedzinie walki z handlem wy sobei 


rozmai! 
| Tak np: „faszyści* pake Słorzę dlatego, że - 


wieckiej) opiera s:ę "DA 


ow średniowieczu (?1), kiedy nasze ideje | Francją a Niemcami o arpea trakta 
ż WEZ 


Polityka Storzy istetnie sżła równolegle. w 
pó Francji, ale stało się to dopiero od 
chwili powzota ta tron grecki”knólaKonptan- 
tyna. Pa: przeciwnikiem „ 

jego polityki EZE 


dotu 


j był , Grszd ” 
r (Frans i, dla której „prince E 


greckich ; 
jennej germanofiiskiemu 
natury rzeczy polityka Sforzy musiała- -się cło 
chylić od linji polityki Anglii, aby zaś niebyćw w 
Entencie osamotnionym, Sforza usiłował 
i w innych punktach (poza sprawą Grecji) 
zbliżyć się do Francji. Sigd zapewne jego 
projekt podziału Górnego Śląska. i ze. 
‘Jek widać. polityka Storzy nie „miała 
sobie nie „wojennego”. ` Przeciwnie: sk. md 
czając pretensje greckie i dążąc do ET m 
„su w sprawie Śląska, pracował on rzetelńtie 


"w. interesie pokoju, któremu zagrażała polity- >= 


Sram wobec Rosji 86 


ka Anglji, popierającej AA i jej wojmęz = 
Turcją. 


i Gal; 


Góoliitiemu dano do Parom że jeże” 
‘li pozbędzie gię Sforzy, to Izba znaczną n 
szością zag się za jego polityką. Ale Gio = 
litti odrzucił tę propozycję, oświadczając, że ja 
ko prezydent gabinetu bierze na siebie odpo- 
wiedzialmość za każdy szczegół polityki całego ` 


gabinetu : że solidaryzuje się z postępowaniem j 


„swych kolegów w rządzie. Oświadczenie Gio- < 


littiego przyjęli ustępujący „ministrowie gorg - 


PARA 


Najbliższa Szk PETN jaką ar * 
pójdzie nowy gabinet, do' którego u 7 


powołano p. Nicolę. Ustąpienie Sforzy wywoła- |. 
ło zrozumiałą radość wśród Niemców. Prasa 
burżuazyjna obrzuca go stekiem obelg i 

i Prasa francuska wyraża obawę, aby- 

„Sforzy nie zmienił kierunku polityki tegoż. 
Wskazuje ona przytem słusznie na to, że gdy 


stanowisko unocarstwowe Włoch. 'za rządów 


Nittitego było bez znaczenia, a na zoom" 
w San Remo Lloyd 


w. 
A 


wzgardliwie trak 


tował Nittltego. to obecnie „dzięki polityce Gio- - ; 


littiego i Sforzy znaczenie polityczne Włoch e- 
gromnię wżrosło, a z opinją rządu zi 
liczy się nietylko Paryż, lecz także Londyn. - 


Ry się tyczy stanowiska socjalistów kajam z 


j; mowy, acz EEC 
rati dość przejrzyście dał do zrozum enia , 


tji ludowej“ (radykalna partja. soo 3 J 


ca się także katolicką), że współpraca 
socjalistów mie jest wyłączona. Ak o ro 
Dymisja Giolittiego ; Słorzy ma też dla 
Polski duże znaczenie. przedewszystkiem. z po 
wodu aktualnej sprawy Śląska. Niemcy już 
zacierają ręce, spodziewając się, że przyszły 


4. 


i 


gabinet\wloski stanie bez zastrzeżeń po stro” — K 


| niecAnglii, a przeciwko Francji. „Radość tost i 
|przedwczesna. Nadzieja Niemiec, że ich przes 


m a) > 
T: W każdym bądź razie apaa PONY" 
winną powiększyć swą czujność i ożywić 
Bej Już rozlegają się głosy Kerna 


| richten“), jakoby Francja swoje. AT 
tychezasowe stanowiske w wie Wąskie 
| zgodriłą się na projekt angielskt. Pogłoskę te - 


uważamy za kączkę niemiecką. Ale rząd 
ski «ma. "obowiązek dbać o to, aby 
Śląska nie została zagrożona z powodu usta 
pienia „włoskiego ministra i aby losu wa: 

mie uzależniano od takiego czy "pa 
gabinein ian Sis i 


De 


uż 78 Dok: em ag ioa i ei 
wienia konwencji zawartych w arie | wa 


w e A 4 


II Zjazd Związku górników 
"PORAJ w Polsce. 


| Po zakończeniu dyskusji w sprawia socja- 
lizacji przyjęto następującą rezolucję tow. Żu- 
tawskiego: ; 


apracował projek? ustawy o inspekcji górnmi- 


czej”. 
Ubezpieczenie spoleczne. 
ż Sprawę ubezpieczenia społecznego reforo- 
„IL Zjazd robotników przemysłu górni- | wał tow. Papuga. Na wniosek referenta uchwa- 
czego w Polsce, stojąc w sprawie socjalizacji ; lono następującą rezolucję wraz z poprawką 
środków | tow. Stańczyka: 
i „Ubezpieczenie robotników w ogólności, a 
| robotników przemysłu górniczego w szczegól. 


IUbezpieczeniem tem powinno się zająć 
j państwo, jako czynnik naj- 
| test da tniejszy, Pomttmo tego, że sprawa ta 


obecnej stała się kon ecznością, która w inte- | 
rasie klasy robotniczej, 
jest dla spoleczeństwa bardzo ważna i powin- 
na być traktowana przez Rząd i Sejm z jaknaj. 
większą pilmością, z ubolewaniem stwierdzić 
nalęży, że do dnia dzisiejszego, ani ze strony 
Rządu ani ze strony Sejmu w tym kierunku nię 
pozytywnego nie zrobiono, chociaż odnośne ar- 
tykuły konstytucji wyraźnie ubezpieczenie spo- 
łeczne przewidują i poręczają. 
Rząd nie uznał za maglącą sprawę ubez- 
| pieczenia robotników, którzy przy pracy ©o- 
dziennie ulegają ciężkim i nawet śmiertelnym 
wypadkom, powodującym utratę zdolności za» 
robkowanią i powolną śmaieró głodową. 
Renta, jaką obecnie pobierają tak inwar 


podstawą calego życia. ekonomicznego narodu, 
od samowoli jednostek' i wpływu obcego kapi- 
tału z jednej strony, konieczne podniesienie 
produkcji z drugiej, może być urzeczywistn'o- 
. ne jedynie tylko w nowym ustroju produkcji i 
gospodarki społecznej, w którym praca wy» 
twórców służyć będzie bezpośrednio interesom 
ogóle i w: którym zniknie zysk przedsiębior- 


. 


ga Dlatego zjazd uchwałą rozpocząć ener- 
A i giczną walkę o urzeczywistnienie już dziś wy: 
Ear) suniętego na poprzednim Zjeździe postulatu u- 
si, społecznienia kopalt ; hut i wzywa Zarząd | ga: sale i 3 

28 Związku, by akcją zawodową, parlamentarną oe Looe s Api aera 4% 7E Aag o 
1 wazelkiemi, posiadenemi do dyspozycji éd- | die. Stan taki nadal istn:eć nie może 

kami walkę tę wysunął ua czoło swojej dzis- fm riasa bandako położeżle AR 
łalności". i lidów i rodzin po zmarłych skutkiem wypad- 
ZARA tem obrady przedpoludniowe drugiego | ków Aio pracy i chorób z powodu przepra- 
jazdu przerwano. cowania: 


neo keja pracy. w górnioćwie. iczego w Polsce zwrąca się do Rządu e 
Popółudniowe obrady rozpoczął tow. Jura | żądaniem przedłożenia Sejmowi w jaknajkrót- 
ręłeratem o inspekcji pracy w górmietwie. Re- | szym czasie projektu ustawy © ubezpieczeniu 
ferent porusza ogromne nadużycia i zamiedba- | robotników i zaopatrzeniu dzisiejszych inwali- 
mia na kopalniach, co pociąga za sobą kale- | dów, oraz rodzin górniczych, pobierających dziś 
ctwo, ter on śmierć a i węże isa in- | śmiesznie małe zasiłki pieniężne. ' 
spektoraty pracy nie wiele zrobiły w kierunku f di 
naprawy stosunków. W Limażu stoi 40 domów II. Zjazd polecą Zarządowi Związku, 4 
A aiei ERREN EA bitrh, pomyślnego załatwienia eprawy ubezpieczenia 
; £ ` 3 ns is; z" | robolniczego na starość, od nieszczęśl wych, wy- 
IW dyskusji przemawiali tow.: Misiaczek, | padków, oraz wdów i sierot, w razie niezawi. 
Baranowski, Niertczyk, Suwała, Kużniar, Pa- | nionego bezrobocia, oraz zaopatrzenia dzisiej- 
puga, „inspektor pracy p. Gallot, Stańczyk $ 


szych iawalidów i rodzin. górmiczych jaknaje- 

Kwiecień, _ | |x| mergicaniej przypilnował i wspólnie ze Związ- 
IW sprawie tej uchwalono następującą re- | kiem Polskich Posłów Socjalistycznych wezel- 
zolucję tow. Jury: kiemi środkami dążył, by ustawowo zabezpie- 


aoao weteranom pracy i rodzinom robotni- 


bezpieczeństwa w 
czym po śmierci żywiciela rentę, wystarczają” 


Nica celu gwi 

OE: kopalniach, należy ustanowić inspektorów tko- ł | Tet 
| palnianych, którzy mieliby jaknajszereze pole | ćą do ludzkiego utrzymania się”. 

rh do działania i podlegali ministerjum pracy i o~ Ponadto przyjęto następujące wnioski: 
,  pieki społecznej. Instytucję Inspekcj; należy u- | 1) Gawędy, Guji, Dzłóby, Langera, Kruczka i 
s riuypełnić wybieranymi przez robotników inspe- | tow: 
3 -- ktorami robotniczymi, którzyby w. razie wy- Przedstawiciele  proletarjatu górniczego 
E padków na kopalni byli używani jako rzeczo^ | na II Zjeździe w Krakowie domagają się, by 

Le znawcy. Inspektorzy zamianowani przez mini. 

Biż, sterjum pracy i opieki społecznej powinni być 
GRP , zarazem rzeczoznawcami ustawy górniczej jou- 
% bezpieczeniowej i mieć władzę wykonawczą. | rość, od wypadków, bezrobocia, oraz wdów i 
3 Wzywa się zarząd związku, by wspólnie ze | sierot, któraby obejmowała wszystkich nobot- 
z Związkiem Polskich Posłów Socjalistycznych ników w całej Polsce. 


"2 © s ge O 6 go 
M niodzjli do niedz 
i suwerenni prawodawcy mozjadą się na 
Tejo Jetnie, ostatnie ferje przed rozwiązaniem 
, Sejmu, Sejmu ustawodawczego — jak powia-. 
dają jedni, walnego — jak utrzymują drudzy, 
parcelacyjnego — jak insymuują inni. 
i meii jesie się i 
G wa bez najmniejszego przeniesie się z 
% gmachu BENT Wiejskiej do mniej okaza” 
łych dworków i chat wiejskich, gdzie nieje- 
den suweren w głębi ducha przyzna, że ostrze- 
nie kosy © brusek i młócka cepami jest dlań 
zajęciem przystojniejszem i dla ogółu bar” 
Ta dziej p'żytecznem, niżeli młócka ©zorem i 
Aa (ostrzenie języka na „szanownych kiolegach". 
Jak sygnalizują z różnych stron kraju, u- 
nodzaje tegoroczne zapowiadają się doskona- 
ae. Plon tedy, jaki brać nolnicza zgarnie, bę” 


jaknajkrótszym czasie doprowadził do uchwa- 
lenia ustawy sejmowej o ubezpieczeniu na sta- 


„lubi być gotowamym”, indor „woli być pis 
czonym' w takim į takim sosie. 

Czemże jesteśmy. gorsi od indora i szeztr 
paka? I dlaczegoż nie mamy sobie powie- 
dzieć, że „lubimy“, „wolimy“ (być obdzierani 
przez rodaka, swojaka, hę? 


LA. 
* 


Riiie i ło Podyik i aiai. bo 6 obóc 


„Otóż pewien 
kiem Lessing, napisał kiedyś: kto przy pew- 
nych sprawach nozumu nie traci, ten nie ma 
go do stracenia, | 

„ Do rzędu spraw, nad któremi można ro- 
zum stracić, należy niewątpliwie sprawa na- 
szej waluty, prawa stałego spadku marki pol- 


aj dzie obfity, tem obfitszy, że z własnej nieprzy* Przed rokiem i się madzieją, 
z muszonej woli „zrzekła się“ selrwestru į kon- | że gdy wojną zostanie zakończona, kurs mar 
3 $ ; uchwalając natomiast w imię szero” | polskiej wnet się poprawi. 


ko pojmowanej wolności — wolny handel. 


Urodzaj tegowoczny ma nam pono tyle. 
chleba dać, że po raz pierwszy od szeregu lał 
nie będziemy skazani na przywóz mąki z za- 
. Cieszmy się tedy i my, robotnicy oraz 
inteligencja miejska, bo aczkolwiek nie ulega R 
już najmniejszej wątpliwości, że: konczyk żyta | YI: 
4 z nowych zbiorów będzie w wolnym, handlu 
=»! kosztował do 20 tys. marczyn, zawszeć to przy- 
SW jómniej mieć tę świadomość, że się jest obdzie-. ło. Przeciwnie, wciąż słyszymy o wzmagająceż 
ioen ramym ze skóry przez swojałka, a nie przez A- się produkcji w kraju i o większej wydajności 
i merykanina, Rumuna lub obeokrajow* | pracy robotnika. W bajkę o „anonimowem mo- 

' ca, carstwie* najbardziej ograniczony umysł dwu- 
Nieboczzka Luoma  Ćwierciakiewicz w | groszowy już nie wierzy, jak nie wierzy-w bo- 
swych nisśmiertelrych podręcznikach «sztuki 


w i'w geniusz Paderewskiego, Ą prze- 
ke kulnaznej często poucza, że napyrz. szczupak 


<ięż spadek marki polskiej w ciągu ostatnich 


asuą t w * 


fiberum veto i tym podobne rzeczy, któremi błysz- 


| nie będzie myślał.“ 


Związek Polskich Posłów Socjalistycznych w. 


„ROBOTNIK”, niedziela, 8 lipa 1921 m. 


2) Klemensa Tatary e Wieliczki: Zjazd 
Związku Robotników Przemysłu Górniczego w 
Polsce domaga się energicznie wprowadzenia 
w życie we wszystkich kopalniach, fabrykach i 
butach ustawą zagwarantowanęgo przedstawi. 
cielstwa robotniczego, komitetów kopalnia. 
mych, fabrycznych i rady pracy. 

A RB TOD AC TZT AO A PRA ŻĘ 
Przemówiłew 
Pan Dmowski bojkotuje Sejm Ustawodawczy. 
Nie widać go w Warszawie — chyba w wyjątkowych 
$ zgoła wypadkach. Od czacu, jak w r. 3. w chwili in- 
wazji, żormował armię „zapasową* w Poznaniu, 
siedzi w Pognaniu, Przyjaciele mówią, że fest chory 
i nie może przemawiać publicznie. Co jednak nie 
przeszkadza my przemawiać publicznie w... Pozna- 
miu. 18-go czerwca odbywał się tam zjazd dzielni 
cowry Endecji i na tym zjeździe p. Dmowski oświad- 
czyl, że 1) będzie dążył do zachowania możliwie 


długo urządzeń administrącyjnych Wielkopolski, bo | niejednokrotnie przedmiotem obrad 


ona miała rządy o wiele lepsze, rządy niemieckie". 
Inni są germanofile, p, Dmowski to innym wytyka 
Gdy tow. Daszyński wchodził w r. z. do rządu p. 
Witosa, pp. Grabscy, Dmowscy, Lutoglawscy i Ma- 
ryłscy chcieli utrącić socjalistę i odwoływali się do 
pomocy legacji fraucuskiej (patrz dzienniki war- 
szawskie z lipca r. 2.). To tow. Daszyński mianowi- 


Nr. 176. 


w apania Gasta Cezyńkiey 


Qtrzymujemy następujący komunikat: 

Z powodu dokonania ostatecznego, acz bolesn% 
go uregulowania granicy na Śląsku Cieszyńskim, 
likwiduje Komitet, zawiązany w sierpniu 1920 m W 
Oświęcimiu dla obrony praw Śląska Ci 
swoje czynności. Delegacja tego Komitetu przybyła 
26-go ub. m. do Warszawy i złożyła w Sejmie na rẹ- 
ee marszałka Trąmpczyńskiego memorjał wran x 
lieznemi protestami przeciwko  niesprawiedliwemu 
podziałowi Śląska. Z ramienia tegoż Komitetu odr 
byty się w sierpniu 1920 r, w Oświęcimiu i w naj- 
bliższej okolicy liczne wieca protestujące, a dele- 
gacja tegoż Komitetu przedstawiła w sierpniu 1820 
r. memorjał w Ministerjum Spraw Zagranicznych 2 
następnie udała się do ambasadorów angielskiego, 
amerykańskiego, - francuskiego i włoskiego, którzy 
przyrzekli, że sprawa Śląska Cieszyńskiego zostanie 
ponownie rozpatrzona, Niesprawiedlówy podział 
Śląska odbił się głośnem echem w całaj Polsce, był 
sejmowych, 2 
sprawę rozpatrywano wszechstronnie ma wiecach 4 
omawiano w całej prasie polskiej. Uchwały btumia- 
ły zawsze zgodnię, że granica polska na Śląsku Cie- 
szyńskim winna sięgać po rzekę Ostrawicę. Dotąd 
w'awartej masie mieszka lud polski (80 — 98 proa), 
a zatem wszyscy, którzy po polaku myślą i emitją, 
muszą się znależć pod jedną strzechą. Komitet w. 


cie jest genmanofil, nie, Boże broń, pan Dmowski. Oświęcimiu dokładał starań, aby tę sprawę uzgod- - 


W następnym ustępie swej mowy p. Dmowski stara. 


nić z życzeniami całego Narodu Polskiego i obecnie, 


się ostabió wrażenie słów powyższych, ale — słówa likwidując swoje czynności, poleca je gorącej opiece 


fe były powiedziane 4 zostają wydrukowana. I tak 


Sejmu, żywiąc niepłonną nadzieję, że na Śląsku Qie- 


wyglądają one widziane od «trony aljaatów zachod- szyńskim nie padlo jeszcze ostatnie słowo i że grani- 


nich. Od stromy wewnętrznej oznaczają one chyba 
separatyzm. Czy tak? Gdyby wychodziły » ust 
przedstawiciela innego stronnictwa, oznaczałyby se- 


ca zostanie zgodnie z iuteresami ludności polskiej 
na zachód, 
Następnie Delegacja wzięła udział w komisji 


paratyzm, odśrodkowość, anarchizm, warcholstwo, | międzyministerjalnej, która została zwołana s int 


czy slownik polemiczny organów p, Dmowskiego. 
Ale p. Dmowskiemu wolno być separatystą. Dla te- 


go prostego powodu, panie dziejski, że tylko P. | mi Ci 


Dmowski © Polsce myśli. „Inni politycy myślą o in- 
teresach tych 4 tamtych, klasowych i osobistych, « 


i Cieszyńskiego, prze by wający 
I Zjazd Związku Robotników Przemysłu | "Yyśmy myśleli o Polsce t dlatego myśmy Polskę | Oswięċimiu, pp. Buzoń, Dziubek i Razowski. Przed- 


cjatywy posła dr. Kunickiego t odbyła się w Ministe- 
rjum Opieki Społecznej. Na posiedzenie Komisji 
przybyli delegaci wszystkich Ministerjów, poseł Zie- 
iej, dr. Kunicki, delegaci Komitetu, pre- ` 
zes Mayzel, i sekretarz Orłowski, tudzież delegaci u- 
chodźców z Śląska Ci w 


wygrali. I my.dziś musimy, myśleć o Polsce, bo je- | miotem obrad była sprawa zajęcia się losem uchodó- 
żeli my nie będziemy o niej myśleki, to nikt o niej | gów, którzy ze @wej strony prosili a wydobycie dro 


Miły Boże! to prawdomów- 
mość, to skromność ewamgeliczna! Dlatego że pan 


Petersburga w n 1915, dlatego, że tylko o Polsce 
myślał, straci? mandet do Dumy carskiej już na kil- 
ka lat wcześniej, i stracił z roki własnych przyjaciół, 


dlatego znieważała go młodzieś szkolna w Warsza- | „em przemówieniu 


gą dyplomatyczną należnych ian frwot z kas brackich 
a następnie z powodu zamierzonej Hlowódacji oboa 


Dmowski o żadnych interesach nie myślał, jeździł do | pgrakowego w Oświęcimiu, prosili o przydział ziemi 


na wschodnich kresach, W dyskusji brali udział po- 
sel dr. Kunicki, prezea Mayzel, którzy gorąco popie- 
ral slusne życtenia uchodźców, 2 po wyczerpują: 
udhodźców zostały ob 


wie. dlatego z poleceniami p. Sazonowa wyjeźdłał | vady zamknięte. Wprawdzie podczas obrad widos 


ma Zachód w końcu owego 1815-go roku, dlatego, | na była życzliwość dla 


poruszonych postulatów, a 


ach! po eo wydłużać listę tych zasług nóeśmiertel- | tem wszystkiem niewiadomo jakiego załatwienia ta 


nych ! 


ważna sprawa się doczeka, Dlatego polecamy ją gory. 


Dlatego p. Dmowski rwołuje już dziś wyborców | cej opiece wazystkich miarodajnych czynników w 


swoich. „My do wyborów musimy iś6 a całą świado- 


Warszawie, gdyż nie moźna*o tem ani na chwile 


mością tego, do czego dążymy. Dobrego rządu nie | pomyśleć, aby Rodacy nasi wyrzuceni brutalną ręką 


będzie, o ile w Sejmie przyszłym nie będzie silne- 
go obozu narodowego, który będzie umiał narzucić 


ze swoich ognisk domowych, którzy amuszeni byli o- 
puścić warsztaty pracy, i mosii wres ze swemł ro- 


nędzę i pozostawieni być mogli własne. 


swoją wolę narodową (wydrukowano narodową, mo- dzinami długotrwałą udrękę—<ierpieli głód d niewye 


że to ma być narodowi?), 

Pam Dmowski cale życie „narzucał swoją wolę“: 
gocjalistom, carskiej Dumie, carowi jego ministrom 
(pamiętna jeszcze wszystkim jego umowa z Wittem 
w grudniu 1905 roku), Lloyd George'owi polskiej 
Radzie Obrany Państwa... Skończyło się na dewot- 
kach poznańskich, i na wyznawcach endockich. Ale 
dobrze nietylko wyznawcom wiedzieś, do czego dą 

j ty p. Dmowski, 


aa WS POW AGE WE GT AAS GRA DZY DATZC ZAŁO RZSDA 


dni sprawia, że naprawdę można rozum stra- 
cić! 
Gdzież tkwi przyczyna? 


ściół posiada dobry żołądek* — jak powiada 
Mefisto. Tkwi ona w naszem ustawodawstwie, 
które uchwaliło reforme rolną, a spójrz, jak ty» 
siące chlopów bezrolnych miast ziemi bierze 
z łaski. naszych „panów* kij tułaczy lub 
| żebraczy. fTkwi oną w naszych prawach, któ. 
re na potrzeby państwa każą podatki płacić, 
a któż w Polste, prócz najbiedniejszej ludno- 
ści, podatki płaci i kto je ściąga? Przestalis 
my być zapadłym partykularzem, a zajęliśmy 
poczesne miejsce na widowni świata. 1 świat 
widzi nas, zagląda do nas, inieresuje się nami 
i nie wedle naszych słów, lecz wedle 
czynów mas sądzi. W takich warunkach blo- 
gosławiony pokój obraca się w Nirwakę. w po- 
wolnie pogrążanie się w nicość, wolność staje 
się samowolą - „wyższych dziesięciu tysięcy”, 
prawa pisane-eŚświsikami papieru, a marka jest 
tylko czułym barometrem, wszystkie te zmia. 
ny notującym. | 
h À se | 


| Od pierwszej chwili powstania państwa 


polskiego cała prasaniesmczańska iednogplośnie, 


i wpłała, że Poisku beż Gdańska jest nie do por 
„myślewa. í 


|| 


— Szukaj jej, synu, w naszej konstytucji, | mowym Polskt, Tnn} wreszcie, 


mu losowi, bea żadnej opieki i pomocy na dalszą 
drogę życia. , 


Czasopisma nadesłane. 


„Wiek XX", miesięcznik polityczno-społeenny 
pod redakcją Władysława Włocha, Kr. 1, Warsnuwa, 
sklad główny u Gebethmera à Wola, 


Jedni porównywali mole Gdańska z salą, 
jaką płuca odgrywają w organizmie ludzkim. 
Drudzy nazywali Gdańsk przewodem pokar- 


Byłem przypadkowym świadkiem «paru, 
jaki przy stoliku restauracyjnym toczył się po- 
między żwolennikiem Gdańska, a jego prze- 
ciwnikiem. 

— Niemcy, panie dzieju — mówi? zwolen- 
nik Gdańska — mają aż trzy wolne miasta i 
jakoś sobie z niemi radzą, a my przed jednem 
mielibyśmy rejterować? Morze to grunt, pa- 
nie dzeju. | 
Fraszki morze — obstawał przeciw- 
nik. Szwajcaria wcale morza nie posiada, a 
mimó to jak frank szwajcarski jest notowany, 
a jak nasza.marka? hę? Grunt to grunt, a nie 
mroze, łaskawy panie. 

— Bajesz, dobrodziej. Nie rzucim morza, 
skąd nasze homary i basta. A powtóre — do- 
dał po chwili zwolennik Gdańska, przełknąw. 
szy kęs spory homara w majonezie — cóż my, 
nie mając morza, poczńiemy z tyloma admira- 
| łami? s 
| Ten argument widocznie zaważył i prze» 
i ode . wyjścia na morze ostatecznie skapitu- 
| lował. 

i 3 " Roman Boski., 


matae ma m M 
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ROBOTNIK”, niedziela, 3 lipca 1921 : 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. — Pos.edzenie 240. 


chwalenie walnego bani. 


Zwolenników wolnego handlu mie po 
wstrzymały wczoraj żadne argumenty od u- 
chwalenia ustawy, która godzi w interesy więk- 
szości ludności i w interesy Państwa. W czu- 
łem porozumieniu ziączyły się wczoraj wszyst. 
kie żywioły, reprezentujące, klasy posiadające 
i wytwórców zarówno rolniczych jak i przemy- 
słowych i pasożytujących pośredników han- 
dlowych. Od skrajnej prawicy, obszarników 
Abrahamowicza, Czetwertyńskiego i przemy- 
słowca Wierzbickiego, czy kupca - pośrednika 
Bruna, poprzez paskujących chłopków, poprzez 

spółki hendlowae Rączkowskich i Grzędziel. 
za. aż do radykalnych ludowców z nowej 
grupy „Wyzwolenia i „lewicy P. 8. L“ gloso- 
wano za wolnym handlem bez zastrzeżeń, oba- 
lano wszelkie poprawki, 
które nastąpią niechybnie po wprowa: 
w życie uchwał Sejmu. 

W dalszym ciągu dyskusji przemawiał p, Gdyk 
(Ch-D.), Broni sekwestru, Skutki sekwestru w Po- 
mańskiem są takie, że kilo chleba kosztuej tam 21 
mk, 50 fen., wówszas, gdy u nas w wolnym kandha 
175 mk. Przedstawicieie miast nie mogą głosować 
za ustdwą, nierebezpieczającą ludnóści miejskiej, 
Kiub mówcy będzie głosował przeciw wolnemu. 
handlowi, 


KRYTYKA TOW. DIAMANDA. 


Z obszermem przemówieniem, które poda. 
NE R” według stenogramu wyetapił tow. 
l Z ust tak znakomitego żnawcy eta- 
nu gospodarczego Polski, jakim jest tow. Dia- 
mand, dowiedział się Sejm jakiem niebezpie- 
czeństwem dla gospodarki państwowej i jakie- 
mi powikłaniami grozi nam wprowadzenie w 
obecnych warun. wolnego handlu. Tow. 
Diamand omówił sprawę zasadniczo i wszech- 
stronnie; wskazał na bezpośrednie skutki wol. 
nego handlu — wzrost drożyzny, brak produk- 
tów, rozwielmożnienie się spekulacji, wytknął 


błędy dotychczasowej gospodarki rządowej i. 


domagał się jej naprawy, zwrócił uwagę Sej- 
mu na wtórne zjawiska, które towarzyszyć be. 
dą nowej fali drożyzny i spekulacji — na zu 
pelna niemożliwość sanacji w takich warun- 
kach finansów państwa. Błędne koło droży. 
zny, spadku waluty i tsd. musi być przerwa- 
ne, ale nie przez zmniejszanie plae robotni. 
czych i urzędniczych, : nie: przez obniżenie 
stopy życiowej blbrzymeśj większości ludno- 
ści — ale w miejscu i i naj 

ważniejszem, przez obniżenie cen na podata- 
wowe produkty żywnościowe > ziemiopłody. 


PRZEZ RÓŻOWE SZKŁA RZĄDU. 


Kierownik Min. Aprowizacji, p. ` Stoiúski, na- 
wołuje do tego, aby nie przejaskrawiać sptnacji 
me Przypomina sześcioletnią wojnę, im 

wazję bolszewiaką i wszelkie imne ni 
stwierdza, że wskutek tego sytuacja była złą, ale 
ma madzieję, że obecnie wszystko pójdzie dobrze. 
Wskutek zmniejszenia odłogów, przyrost zbożn sa» 


pewni pokrycie w ciągu «ałego okresu gospodar- 
_ ego, da bowiem w sumie 72.916 wagonów przy 


szromnym obliczeniu, Gdyby tę cytrę przepoło” 


wić nawet, lub odrzucić kresy, to otrzymamy 87.000 


` wagonów. ziemioplodów, więcej niż w roku ub. 

|  Przechodząd do zarzutów,  etawianych przez 
tow. Dismania, że Rząd nio występuje a nawet po- 
piera spekulacyjne spólki ake., stwierdza p. Stoiń- 
ski, że zarzuty tow. Diąmanda tair, co do oceny pra- 
cy p. Śliwińskiego, jak i co do jego w tym udziału, 
są niesłuszne. Musi zaznączyć, ża obok pewnych 
elementów, może nieuczciwych i nieodpo Kia 


Na poprawkę, przesunięcia termipu z 15 lipca 
na 1 sierpnia godzi się w imieniu rządu, choć nie 
go jej za zasadniczą. - 

"P. Mataki (Kat. Lud)! W imieniu stron- 
nietwa Katol. Ludowego oświadczam się zą usta» 
_ Wa aprowizącyjną, za wolnym handlem, à przeciw 
 wnioskowi p. Diamanda. Wolny handel leży w 


M interesie całego Państwa (?), gdyż po pewnym ota- 


sie przez powiększenie podaży, ceny spadną. Nie 

ludzimy się co do tego, że ceny żywności odranu 

spadną po zaprowadzeniu wolnego bmdlu. (Przy- 

„znaja, że ziemniaki, mięso, jarzyną, owoce, skóry, 

są coraz droższe, mimo wolnego abrotu, ele to go 

ze Bo od głosowania za wolnym kam- 
emi 


P. Niewinowski (N.PR,) występuje ostro. prze” 


POZ: do. wolnemu handlowi, Oświadcza się przeciw 


ustawie rządowej.. 


Posłowie chłopscy Tatarozuk i Madej oświzd- 
czają się natomiast za ustewą. | 


ROSJA BOLSZEWICKA JAKO ARGUMENT 
ES. STABKIBWICZA. 


P. Ks. Starkiewiez zbija wywody tow, Dis 
manda, pomawiając go o zbyłni pesymizm, Nawet 
Rosja bolszewicka wprowadziła już wolny handel. 
(Tow. Bobrowski: Ksiądz propaguje bolszewidkie 
eksperymenty). Mówca godzi się na poprawki ray 
dowe, z wyjątkiem przesunięcia terminu IWIPTOWA- 


~ dzenia wolnego handlu do 1-go p" Jest poze 


taita peta tow, Diam 


łagodzące groźne | 


posłów: Regera, d-ra Kunickiego 


LEKARSTWO P. ŁAŃCUCKIBGA 

W smazegółowej dyskusji do art. 1 zabiera głos 
p. Łańcueki, który zapisał się do głosu jeszcze wczo- 
raj, a otrzymał go dziś w szczegółowej dyskusji z 
ograniczeniem czasu do 5 minut, Wobec tego 
protestuje przeciw ograniczeniu wolmości słowa. 
Jest przeciwny zniesieniu Min, Aprowizacji i uwa 
ża, że samo społeczeństwo wprowadziło korupcję 
do tego Ministerjum, Proletarjat będzie dążyć do 
zaprowadzenia rządu rad delegatów i robotników. 
(Wrzawa). 


NIECH ŻYJE WOLNY HANDEL ) 


Po dyskusji formalnej nad wnioskiem t. Dia- 
manda, aby przed szczegółową rozprawą  odeałań 
ustawę do Komisji wniosek ten odrzucona. 

(W głosowaniu art. 1 przeszedł według projektu 
ustawy, do art. 2-go i 3:go Przyjęto poprawkę p. 
Wasilewskiego i Ks, Starkiewicza. 

Następnie odrzucono nową redakcję ań: 4go 
o utworzeniu zapasu zboża dla kooperatyw robotni- 
czych į urzędniczych. Art. ten przyjęto w brzmieniu 
Komisji, Tak samo pozostałe artykuty. 

Przyjęto rezolucje większości, po odrzuceniu 
poprawek mniejszości. 

Wobec sprzeciwu trzydziestu posłów trzecia 
czytańie tej ustawy odroczono. 


BODATEI DO RENT UBEZPIECZENIOWYCH, 


Następnie po krótkim referacie p.Waszkiewi- 
cza przyjęto w 2 i 3 czytamiu ustawę o tkach 
drożyźnianych do rent ustalonych na tawie ù- 
staw Rzeszy Niemieckiej i o ubezpieczeniu od nie 
szczęśliwych wypadków. 


PODATEK GIEŁDOWY. 


W końcu po rełeracie p. Federowiczą uchwa- 
lowo.w drugiem ś trzeciem czytaniu ustawę o po- 
datku giełdowym, która wprowadza do Małopolski 
opodatkowamie obrotu papierami wartościowymi, 
a w całem Państwie podwyższa dochody skarbu 2 
tego żródła. 

(Na tem posiedzenie zamkmięto, ARON wa 
czwartek, 7 lipca o goda. 4 popołudniu. Pierwszym 
punktem porządku dziennego będzie trzecie czyta: 
nie ustawy aprowizacyjnej, | 

és 
* 


W. uzupełnieniu wczorajszego sprawozda- 
nia sejmowego dodajemy, że w głosowaniu nad 
sprawą pod maksimum zarobku, sta- 
nowiącego podstawę wymiaru rent robotni- 
ków, ubezpieczonych od wypadków na zie- 
miach b. zaboru austrjackiego, Z. P. P. S. gto- 
suwal przeciwko. poprawce pos. Kiernika, by 
w art. 4 gdzie jest mowa o ubezpieczeniu To- 
botuików i wzędników, zatrudnionych w go- 
spodarstwach r-inyeh i leśnych, dodać RSE 
„obejmujących obszar wyżej 50ha'. Poprawkę 
tę głosami socjalistów odrzucono, 


szzanarancanzzncaia czł 


Dumę dla sra Sad cyt, 


WNIOSEK NAGŁY 


tow. z Z. 
P.P. S. w sprawie wybrania s akon: komi. 
sji sejmowej do zbadania działalności Między: 
nabodowej Komisji Delimitacyjnej na tery- 
torjum Śląska Cieszyńskiego, oraz rozpatrzenia 
„Umowy pomiędzy Rzecząpospolitą Polską 
a Republiką Czeskosłowańką w przedmiocie 0- 
bywatelstwa i spraw z niem związanych”, ja- 
wa zawamtą została w Pradze dnia 29 listopa- 

da 1920 r. 


Międzynarodowa Komisja  delimitacyjna, 
przeprowadzająca na Śląsku Cieszyńskim wy” 
tyczenie stałej granicy -polskiej w myśl 
decyzji Rady Ambasadorów, przesuwa granice 
zacznie na wschód od linji, wyznaczonej w 


wymienionej decyzji Rady . Ambasadorów. 


przyłączając całe kW gmin polskich do te- 


rytorjum republiki czesko-słowackiej z naj- 


większą szkodą dla interesów miejscowych © 
bywateli polskich j całego państwa polskiego. 

“Mimo to, wbrew dobitnym protestom lud- 
mości polskiej, w tych pracach międzynarodo- 
wej komisji delimitacyjnej udział biorą także 
reprezentanci rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
chce'aż ludność podnosi przeciwko nim zarzut, 
że nietylko jej nie bronią, lecz wprost dziala- 
ja na jej szkodę. y 


Dnie 29 listopada 1920 r. zawartą została 
pomiędzy r niami Rzeczypospolitej 
Polskiej z jednej i reprezentantami republiki 
czesko-słowackiej z srogiej stfony: „umowa 
w przedmiocie obywate stwa i epraw z niem 
zwiazanych“. A zz W 
ności polsiie: neasa PaaS Set żar 

| po. j na ci jest cor 
dziennem, świadomem i 


bezwzględniejezem gwalceni 

sad, przyjętych w tej „umowie“, lecz wszal- 

kich zasad ludzkości i sprawiedliwości, stoso- 
wanych w międzynarodowych stosunkach. 

_ Ponieważ „Komisja dla spraw - zagranicz- 
nych w Sejmie stale odkłada rozpatrzenie 
przekazanych jej przez Wysoki Sejm wnio- 
śków, odnoszących się do sprawy Śląska Cie- 


pa ak AA przeto stawiamy następujący 


Tudo Sejm raczy uchwalić: 

Celem zbadania wszystkich przedłożeń 
rządowych, wniosków poselskich i interpela- 
cji, tub petycji dotyczących pr iki Śląska 
Cieszyńskiego między Polskę a Czechosłowa” 
cję, oraz związanych z tem spraw i- celem 
przedłożenia Sejmowi jaknajrychiej sprawoz- | 
dania o działalności komisji delim'tacyjnej na 
Śląsku, Cieszyńskim i postawienia odpowied- 


nich wniosków — wybiera się, składającą się 


z 82 członków Komisję dla spraw Śląska Cie- 
szyńskiego. 


| m a M 


Perwa nadażydam poli 


WNIOSEK NAGŁY j 
posł,; dra Bobrowskiego, Misiolka, Szozer- 
kowskiego i tow. w sprawie gwałtów i nadu- 
żyć policji państwowej. 
(W streszczeniu). i 

W niedzielę, dn. 26 czerwca około godzi- 
ny 8-ej wieczorem urządziła. policja formalne 
polowanie ma ludzi na Krakowskiem Przed- 
mieściu: kilkudziesięciu policjantów, uzbrojo- 
mych w karabiny, obsadziło ulicę, przyczem 
aresztowało kilkunastu spókojnie rozchodzą- 
cych się uczestników odbywającego się wów- 
czas Zjazdu Rob. Stow. Spółdzielczych. 
Aresztowano z pogwałceniem konstytucii | 
na chybi-tarfi ludzi, mieszkających i pracują: ; 
cych stale w Warszawie, nie ukrywających się, | 
ludzi, których można było znaleźć — jeżeli to 
władzom było istotnie potrzebne — zarówno 
przed jak i po Zjeździe. 
(Z okazji tych aresztowań mieli posłowie 
sejmówi, będący naocznym; świadkami tych 
dzikich wybryków, sposobność bezpośredniego 
poznania kultury niższych i wyższych organów 
policyjnych. 
Do komisarjatu XII zgłósikh się w ponie- 
działek wieczorem dwaj posłowie sejmowi, by 
razić się o powodach aresztowania 

stałych pracowników Związku Rob. 
Stow. mag A TeS. w Warszawie. Zwracają- 
cym się do niego posłom komisarz odpówie- 
dział, że sprawę załatwi przodownik i nie od- 
dając uklonu, wyszedl} zaś wezwania przed 
najjaśniejsze oblicze przodownika, posłowie 

nie mogli się doczekać. 

Wobec powyższych faktów, stwierdzają- 
cych, że w policji państwowęj panuje w całej 
pełni duch carskiej ochrany, zgłasza ją podpi- 
sani wniosek nagły: 

1) Sejm wzywa Rząd do przeprowadzenia 
energiozmego śledztwa przeciw organom policji 
wagowy) i pociągnięcia winnych do surowej 


2) Sejm wzywa Rząd, by przez dapówied: 
nie zmiany in capite 0 do p dk policji 
państwowej ducha, odpowiadającego potrze- 
bom i wymaganiom państwa demokratycznego, 
oraz przepisom konstytucji. 

Warszawa, da. 1 lipos 121 r. 


SPRAWOZDANIE X pig MIĘDZYSO. 
SZNICZEJ. 
AOR Berlin, 2 bpoz. 

` (E EJ. Agencja „Ost - Europa" donosi 
z SOSNOWCA, że czlonkowie komisji „mig 
juszn:czej osiągagli jeenom eo do 
wozdania w sprawie ustalenia granie na T- 
nym Śląsku. Przed 10-tym lipca sprawozda. 
nie ma bran swo. 


„00% "Bytom, p g 
(PA. T.). Według wiadomości z. Opola 
“widoki na wspólny i jednozgodny wniosek ko. 
ye Ego y wia ycia 
G: SĄ e prz; 
że ı tym razem wuioski poszesogóiych koih 
sarzy będą rozbieżne, © í 


FOGŁOSKI NIEMIECKIE U PODZIALE G. 
ti 
on 2 lipca. 

(E. £.). W kołach BERKA ryty po- 
głoska, że pomiędzy Anuglją i Francją została 
już zawarta umowa w sprawie Górnego Ślą- 
ska, przyczom Włochy miały odegrać rolę po- 
średnika. Niemcy przypuszczają, że utracą 
część obwodu przemysłowego z tem, że Gliwi- 
ja i Zabrze przypadłyby Niemcom., 


SPRAWA UTWORZENIA POLICJI 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom, 2 lipca. 
(E. E.). Mimo szeregu konferencji z przed- 


sprawie zorganizowania policji i 
na, Ludność zaałanmowana jest dipilam band , 
anrika rozstrzygnięta ani wyjaśnio. 
ns. Ludność zaalarmowana jest napadmi band 
niemieckich, powracających z armji Hoeffera. 
Powiat Strzelecki był w ostatnich dniach wi- 


4 


ERA on aan 


| 


|| pieniędzy, huta będzie zamknięta, 


W sprawie zarzymanja pua W ine z 


KB 


J || o aa 


INTERPELACIP © 
posła Kazimierza Pużaka i tow. do IHP. Ministrów 
Handlu i Przemysłu oraz Pracy į Opieki Spotec e. 
w sprawie zatrzymania wielkiego . o ORM hucie 
„Raków“. pod Częstochową, wskutek czego s = 
robotników pozbawiono pracy, a tem njai ; 

żono całą Hutę na zamknięcie. 

Już od dłuższego czasu aae | 
„Raków“ rozpuszozała wśród robotników wieści, = 
| Że wskutek brelu wdowę -piae ASA 
a robotnicy bę- 
dą pozbawieni pracy. Wobec tej rpg ene 
a a OE aa 
zwracał się do Minięterjum Hamdlu'i Przem; 
żądaniem interwencji i przestrzegał, że ogół robe 
ników z Huty „Raków” nigdy nie pogodzi s ię 
faktem zatrzymania produkcji huty. botnicy 
ty „Raków“ mieli tembardziej uzasadnione 
ona pomocy sa gd, pi oal po ryja 
kupańtów i ucieczce przedsiębiorców = 


| byli jedynymi, którzy zajęli się sprawą 


| 


| faktycznie W. powiatach 


| 


" Walka 0 Górny Sląsk. 3 


EEr ze 


bda mata 4 dalah jeb poach E zodwięwośn AR? 

ta „Raków“ — jeden z pierwszych zakładów prze 
mysłowych w kraju — poczęła normalnie praco- | 
ae: $ 
ników poszedł nz marne. Zarząd huty w 


| Jipea wydala, Zawiadomienie o odd się ACK % 
do robotników, zajętych przy kolejce Bażowoj WRO ! 
mieniołomach 1 w > 


huty, a co ra tem idzie — zakładów metalowych; 
przetwarzających produkty huty. Nie trzeba chybe 
wskazywać na to, że zamknięcie huty „Raków“ w” 
chwili rozstrzygnięcia losów Górnego Śląska staje 
się niezrównanym argumentem w ręku polityków 
niemieskich przeciwko polskiej gospodarce. Nie 
potrzeba chyba dowodzić, że bezrobocia. w chwili 
straszliwego kryzysu finansowego, nietylko pogry 
żą w nędzy tysiące robotników, wyrzuconych ua - 
bruk, ala również przyspieszą katastrofę gospodare - 
eza calego kraju. 
Rząd nie može faltu zamknięcia, choćby czę: 
ściowego, huty dlużej. tolerować. Rząd nie powi 
niem przez swoją obojętność czy też odmowę zamó- Śr 
wień lub kredytów na opał — pozbawiać kraj je- 
duej z niewielu hał, a robotników — pracy. R 
Obowiązkiem reądu winno być wkroczenie w° 
tę sprawę i zaradzenie katastrofie bezrobocia. © 
Wobec powyższego podpisani zapytują PP, A 
nistrów: 
Coy snany im jest takt zamknięcia ij 
pieca w lucia „Raków“? a 
Czy prawdą jest, że didai iia ia: 3 
mówiło kredytów dla huty i s jakich powodów? - >. 
Co zamierzają wczyniń, ażeby produkcję buty 
jest dys ae rem L 


i 


1 nadal utrzymać, a jeżeń to 
jakich zamierzają użyć środ 


wysmukania odpowiedniego zatrudnienia? | = 
(Wamszawe, dnia 1 lipos 1901 s ee: A 
? rai KIA g 
ł Aż 
a$ aa 
m 


fiarą padła kudność polska. Pomimo to komi. © 
sja trwa przy żądaniu wyc | 
fania żandarmerji polskiej, PPRawASÓA, je i 

ną zorganizowaną siłę, oai ié pr 
rząd na mo 


Tik poza 


mm tira 


sprawie admin mamac kraju w KOT 3 | 
ściowym, t. j. chwil; rozstrzygnięcia | pe pe 
Mój górnośląskiej, oraz w pam zw. „ŚtTA- | 
ży gminnej” w miejsce dawnej policji plebi- | 
p Z rozporządzenia kontrolera koali- 
| pow. . Strzeleckiego, wnosić moine, w i 
Ky Kig v 


wę odpowiednich ken mo. ię e 
k s wło 


dawniejsze rozporządzenia 


go de Marin's'a, które amie, Eaei 2m ay ej po: : ; 


zaangażowani Ww Selaia alkach. w iność J 
polska uie miałaby do tej policji żadnego zau. A 


tyczność przepieóst; wódług których. ód e : 
czące poniżej 500: mieszkańców posiadać mają | 
Ściu policjantów. a gminy od 500 do 1000 


= p" o è 


A 
M) 


- mieszk. 
strażnikiem; nowe przepisy powiększyły- 
' tylko niepotrzebnie koszta administracyj- 
Natomiasi konieczmem. jest ażeby w mia- 
a istotnie wzmocniona I 


Mate z Polaków i Nien 

i komisji 'międzysojuszniczej 0- 

ę tę przedłożyć kómisarzom koa- 4 

polu. Również wskazano: z€ stro- . SE 

k fakt, że większość wojsk koa 
koncentruje się w obirodzieprzemy- 

, przez co ogałaca się zachodnie powia- 

ią się. tamtejszą kuiność polską na 


z mom gwa zę R ge Nieńnców. , 
ANIE PLANU EWAKCACJI. | 
SRS a GZYWŃMEN AI Bytom 2 lipea. 
_(B me Komisja migdzysójüszifieza — jak 
si prasa niemiecka ogłosiła urzędownie, 


- wojsk polskich ż pienńwsżej lixji z6- 
daga e „zachówamńiemi aaan i 


; _amaszrowasia NA (TERENACH EWA- 
i si up si = pa sf KUOWAN YCH. i 

sg, o MIR lipca. 
-a z). Ao maned na rozporządzenie. 
-o aminestji, wydane w dniu-30 czerwca. aresz- 
| m Polaków. ua: terenach opuszczo . 
nych przez wojska powstańcze. Anesztowanią. 
| dókonywanc są na ielką skalę. Fakty te s. 
tpliwie stwie! i wywołują ogrom . 
; ) ie wéród ludności polskiej. Ofiarą 
ato padają oczywiście uczegtańcy po 
Kimmie, prowa którym prowadzone są do 
"śledcze. Nie podobna góry: s 

- aby rozkazy aresztowań „wychodziły 0d 

wyższych przedstawicieli komisji free kam 


SAY mar jest to raczej samowela- poszcze- 
ka jej famkejonarjuszyy<do tózych wiador 


Ę rozgoryczenie ludności „grozi ponownem naru. 
i ję: szeniem z takim pa psiego w: oju 


um © PĄPAKI NIEMIECKIE, 


ki -o | Bytom, 2 lipca. 
LL). Aczkolw RE wojska Hoeffera cof-_ 
„AŚ „właściwie rozpreszyły się one Fat 

óciły. na ojpuszczone, PGL 
e wą latwa, al 

koaa oddziałami napodają na Polaków. S 
| raz po pierwszem ejani się 7 aa Bim 
ŻA rozwinęli ogi maszynowy na Blotmi- 
tę trec Ae Atak trwal i 
kilka n izostal stwierdzony 34 władze | 
LE pay) któ. 


FB). Wedlug SDa © OMA 
dobrze poinformow, ych-obawy o nową akcję 4 
o Selbstschutzu | me 


: $ Orgeschu mie sa bym 
EG przesadzone: Miejscowe | xsi 

kise o Fowoncjącih oddiely Hoeffeta, nie 
é pew chcą wywołać zalbu- 


kosy ORN PRZECEWKO wać 
moi szęję S NEST 

* aigh wu. © - Bytom. 2 lipca. 
aig EV. Niemieckie partje górnośląskie i 
à tia zawodowe niemieckie 

0 protest przediwko amnestii. W wos 

e wyrażone jest przekonanie, jakoby Po 
mieli” "Poi zamiar Się ay czwarte 


"yi 


' polowych,, 4) wszystkich odnicaeyh 
ania w dniu 8 ożył -ę urzędni- | 
sę $ NE Mierea ,. szczegól. 


wszyst- 
re ee, kre nie 


graniczoych 
| nesz złożył sprawozdanie o konferencji w Pa- 
Londynie" W- 


igo zmiany pol'tyki adrjatyckiej Włoch. 


r Sforza nie pozostanie ma: statowisku. mini- 
stra spraw” zagranicznych, to rozstrzygnięcie 
sprawy” górnośiąsk:ej- uledz: . może» ponownej | 
zwłece, gdyż nowy rząd: włoski prawdopodob- 
nie zapragnie żdpvaiać Şa Ao z tą kwestią. 


Sprawy aisti 


SPRAWA. ZATRZYMANIA. KURJERA POL- 
| 290) SKIEGO W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 2 tipca. 
W sprawie zatrzymania kurjera 


(KE. E.). 
dyplomatycznego polskiego na dworcu głów- 


nym w Gdańsku senat gdański ogłasza wizę | l 


pikat o wynikach śledztwa. -Komunik 

tw ierdza, że istątnie w duiu 28 czerwca Sza 
nik Policyjny zatrzymał kurjera, który. wydał - 
mu s'ę podejrzany ze względu na to, że wiózł 
z sobą wi jększe: pakiety. Kurjera zmuszono do 
aa aarts pociągu i poddano go rewizji w u- 

zig. celnym. Kiedy jednak na podstawie 
pE umentów stwierdzono charakter kurjera, 
nie robiono mu dalszych trudneści. Tymcza- 
sem jednak pociąg odjechał, wskutek czego 
kurjer pozostał w Gdańsku. Winni mają jk 
pociągnięci do odpowiedziąlnośći. 


URZĘDY GDAŃSKIE A JĘZYK POLSKE) 
Gdańsk, 2 lipca. 

(GE); b ‘polskie w parlamencie gdań- 

ŻĘKĄ wysfosowało „do senalu. interpelację, 


stwierdzającą, że tunkcjonarjusze trzędu ro: 
boiniezego w Qliwie ; Gdańsku nie uwzględ- 


niają podań robotników napisanych po polsku, . i 


uzasadniając to. tem. że językiem urzędowym 
jest język niemiecki. Interpelanci zapytują, co. 
zamierza. senat. uczynić, aby podobne Wad: 


w „przygałości się nie zdarzały. 


„1 mithi nzslij - 


esz, > NOWE WYBORY. 


` Praga, 2 ARE y 

s (B E) „Lidove Noviny“ donoszą, że ar 

grarjusze czescy postanowili żądać: rozwiąza- 

nia parlamentu CA i rozpisania pęd 
wyborów. 


MORAWY WOBEC CENTRALIZACJI. 
CZESKIEJ. 


Pea, 2 pił 


(E. żyj, „Politycy movawscy odbyli wczo- 
raj. w sprawie wspólnego . postępowa- 
nia wobec dążeń centralizacyjnych Pragi.. U- 
tworzono t. gw. morawskie koto, óre. ma ma 
179% <heooR | interesów Moraw. i i 


Miesz 0 POLITYCE CZESKIEJ. 
i 1a Praga, 2 tipea. 


(E. E). Na wezórajszem posiedzeniu kó- 
misji dla spraw za minister Be- 


sprawie stosunków z 
| Polską dr. Benesz oświadczył „że sytuacja po 
semi dad? się iże R oppen DS 


"ży pap j obecne ten- 
deneje pałał: zo awydatnia | | 
się życzienie sowieci w większym: stop 
niu przyszłości niż „pra 'ości. Nieporozu- 
tniefta w ie wschodni “ro- 


syjskiej i słowackiej bydą usunięte. Prok 


|» 


p mację Ungera samodzielnej Słowaczyzny trak- 
| towała Polska zupelnie poprawnie. 


Presita rade m TE 


1 > Rzym, 2 lipca, 
e. A. D Wied. B. R. - Dzienniki dono- 
szą, że De Nicola zrzekł się misji utworzenia 
gabinetu, ponieważ przeciwnicy żądali od giez 
da- 
niem dzi te same trudności będzie 
Kc enia  Bónoni, Nie jest 
„ że misję: twórzeń 2 gabinetu 


. RE a 8-lipca 1921 z 


l | resztow anych umieszczono na pokładzie 


> przy imporcie finlandzkiech produktów, 


sękretarjat 
jet Narodów, że na. pok budżetowy 1921/22 przezna- 


kc. nić te alihi ry sę: e ja. g RAA wke L 'czą się 2 2 tem, że-© die. | | delegaci i, zosjęły operze cte er aN 


wano mapi EA 
| awesztewań jest wyk 


/g0 w Konstuaty! nopolu, skierowanego przeciw- 
ko. sprzymierzonym. 
buchnać miała rewolucja jednocześnie a roz 
poczęciem ofensywy kemałistów ad strony RU 
ka ja| angielska aresztowała również kilku 
sjan, przebywających w Konstantyncpolu 
oraz Turków, sprzyjających: ketnalistom. żę” 
jed 

nego z wojennych okrętów amgielskich. Pod- 
czas dokonanych rewizji znałezżiono = znaczną 
ilęść odezw rewotucyjnych w trzech językach. 


-Ronges M Mod prarodówa 


0 TAKTYKĘ ZAGRANICZNĄ. 
: Helsingtórś, 2 3ipca. 


E? By: Na plenarnem posiedzeniu Kon- 


gresu w dmiu' 27 czerwca, na kiórem byli obec: . 
ni delegaci włoskiej partji socjalistycznej, do- . 


szło do poważnej różnicy zdań ua. tle. taktyki 
ispolkomu (komitetu wykonawczego) moskiew- 
skięgo „wobec ruchu komunistycznego w. Niem- 
czech 1*we: Włoszech. . Zinowjew. i Radek w 
szezególmie „ostry sposób. zostali zaatakowani 
przez Klarę <Zetkin,. Naumana i Melzana, któ- 


rzy zarzucali ispołkomówi, iż rozmyślnie spo- - 


wodował "w 
PAROWYCH. 


„Układy. handlowe: Fani 


Gdańsk, 2 lipca. 
"e. b T.). Prowadzone przed 3, miesią- 
cam. tokowanią w sprawie zawarcia finiandz 
ko. + estońskiego. układu, handlowego zostały 
obecnie podjele na nowo. Przyczyną przer- 
wania rokowań było życzenie Finłandji uprzed- 
niego uregulowania: f.niandzko: rosyjskich sto- 
1 sunków, haadlowych. W. najbliższym czasie 
| oczekiwać należy również zawarcia finlandz- 


N.eniczech wybuch. ` w ROB” 


pko = francuskiego układu handlowego. Rząd 


francuski przyrzekł ułatwienia natury dowej 
jak 
drzewo, celuloza i paper.  Wzamian jednak 
domaga się rząd francuski zgody rządu tim: 
landzkiego na import do Finlandji francuskich 
artykułów Juksusowych. i 


klika: Frai ~ 


oo Paryż, 2 lipca. 
PAM KU aA jeszcze raz porusza 
sowę Spraw ia, 1 


na st sankcji karnych. a>. 
emi z użać czasu trwania samkcji nè 


nie zamierza 
dð chwili calkowitego wykonania niemieckich Zo- 
bowięzań reparacyjnych, które będzie wymagało 
dziesiątków lat, Rosen myli się, jeżeli liczy na to, 
że uda mu się przeciwstawić 'Francji Anglję. 
Wreszcie „Temp$* wyraża nadzieję, że Francja 
mie dopuści do tego, aby na porządek dzienny uaj 
bliższego posiedzenia az Najwyższej weszła gpra- 
wa saukoji kap yel, 


Wiedoności ioe. 


— Na piątkowem. modedocnią - parlamentu 


panie wszystkie „Stronnietwa bez wyjątku. wypo- 


wiedziały. się przeciwko sankcjom Ententy. 4 
~ Na  wczorajszem. posiedzeniu sejmu prus- 


ł pych przez ipat sak i komunistów. 


_ = Rzad norweski zawiadomił 


Ę 


cza Sumę "50.000 koron norweskich ną tą” z ty- 
fasem w Europie środkowej. 


— Według yT aniturter Zatra ig” b. Po 
/Karol stara się o lużónie pobytu w Szwajca- 


ldi 3 Sed w ef dowi irera 
|dóprowalaiły. 9 pfa "4 - 


W. Konsiantynopolu Wy 


dą się zebrin zi par m 
7 Wederowi“, „Glówne. aspiravie lu-endeków, 
i (EB. E.). ` Ajda „Russunion“ aoan z. to podmig iey (czyiaj spamowanie), armji, a na 
ni Pa ali: „że w: wojskowe. wladze angiel-- etąpi to wedy, gdy Belreger przyjmie w Swag 
pa. Ty " = RS! kolech- -golitycz- | skie aresztowały sześciu członków handłowe| ' podwoje Romana Dmowskiego, a na czele aiai sta” 
] b koce Kóięwone żywo fakt uetapienia į misji sowieckiej w kionstantynopożu. Biure tie DowbórMuśnicki. |. 


„| skiej. ' 
| Dzielnica Powązki. Jutro o godzi 6% w lo- 


NY. i r» s 


apa aam a a ne e 


Pan ctarosia jest serdecznym opiekunem tej 


i sbliki i bardzo gierpi z tego powodu, że stanowisko 
cie SAR aka s 


służbowe nie „pozwala mu jawnie nateżeć dó tak szła- 
chetnej partii, musi, więc poprzestać ma mieogrami.- 
, czonej. sympatji ; i. „pomocy moralnej“. 
~ Duchowy i finansówy , łasumek* owym bojow- 
nikom dowozi niejaki p, Wiśniewski, zbankrutowa- 
ny kołach wą „Gazeta Warszawska“ nazywa 
ókregowym delegatem Ken, (patrz „Gaz. Warsa." 
14 czerwca), i 

Augustów w końcu maja gościł dwóch gene- 


| rałów broni“ reakcji polskiej; posła Gdylka å ks. 
Kaczyńskiego. Jednak mimo bojowego nastroju, mie > 
| mogli się zdobyć ami na zaatakówsmie ułubionych 


objekiów — demokracji polskiej, iewivy sejmowej, 


Naczelnika Państwa, wobec zdecydowanego stan “ 


wiska nattczycielstyww miejscowego i żywiołów po 


stepowych, oraz ich zapowiedzi, że stanowczo wy - 
stapia przeciw destrukcyjnej t demagogicznej roho- : 
"eio chadeków i zgłoszą szereg przeciwnych nasii 


lucji, > 
Cały szereg 
tylko na temat „Górmy Sląsk w potrzebie”, diaris 
_Chadecy, chcąc zemścić ele za porańkę, zamie- 
ścilj w „Warszawski 
tytułując 


typaństwowej* (patrz |„„Gaz, Warsz" 14 czerwca dą y 
życia Augustowa“), 
„ Boli: tutejszych endeków zdrowa i solidna: or- 


ko miejscowe zorgamizowało -sklep . spółdziekczy, . 
ksiegamie i skład materialów piśmiennych, nadto 


czytelnię i pokoje noclegowe dla mauczycielstwa. 
szczenia placówki demokratycznej. i starają się. utge 


że io im się nię uda, Falt podany rw „Gszesie War- 
Szarwskiej*/„Z życia Augustowa" (z dnia 14 czerw- 
je że, tow, Halickiemu udowodniono, że szerzył 
jaliem w szkole i odpowiadać nia za to przed 
dem, — jest wręcz fałszywym, bowiem gia” 
Halicki, lecz Stankiswicz, za rzucone na Halickiego 
oszczerstwo został pociągnięty przez tego REA, 
do odpowiedzialmości sądowej. 


ły wyrwa 
* Du, 26 b, m., w niedzielę, w Domu Ludowym 


Polskiej Macierzy Szkolmej {kolo im. iKośriwszki) 
na Nowem Brudnie, odbyto się przedstawienie gne 


| py skorów p. Meliero"„icza, która rzeczywiście 0- 


kazała się grupą zawodową, grającą wcale dobrze, 
Nie o grę aktorów jednak mi tym razem chodzi, > 


lec 6 szkodliwy: wpływ niektórych członków "wy. 


nia; stoi, zdaje się jakiś sz. członek Domu Ludowe: 
go'i do czylającego skies akrana sę s ally skła - 


iepszego?", To tet nin dziwnego, 200 KA BK 
stawienia kiku pijemych wszczęło awanturę, która 


p oari ATE WD 
EA rj 


Jak ani sia a 
Dnia 2 b. 0.0 g.10:i pół rano przed sklepem 
monopolu wódczanego przy ul. Puławskiej Nr. 4 w 
Mokotowie stałam w ogonku, oczekując swojej kolsi. 
Nadszedł pan Gałczyński, sekcyjny policjant Nr 19, 
i rozpoczął rozpędzać ogonek. Zwróciłam się do p. 


+ ran 


| G. aby nas uie rozpędzał, gdyd stoimy we władci- 


wem miejscu, na co pan Gałczyński, wymyślając po 

uderzył mnie kolbą karabinu z taką 
gila, że zemdlajám, Zemdlona leżałam, jak vemaĵą 
świadkowie, około 15 minut, zanim przyprowadzono 
mnie do przytomności. Potem udaliśmy się do komi- 
sarjatu dla spisania, protokułu. Dr. Małynicz, po sha- 


| dapiu stwierdził uszkodzenie e a OAs 


Ruch robotniczy, 
=A da mari. 


Rada naczelna P. P. S. obradowała dać? 
raj cały dzięń do późnego wieczora. 
'miotem obrad były wnióski w sprawie Między- 


| uerodówki, wyborów oraz sytuacj; politycznej, - 


które to wniosk i C. K. W. ma przedłożyć Zja- 

zdowi partyjnemu. Wnioski w sprawie sytua- 

cji politycznej i taktyki partyjnej — po wyczer. 

 pującej dyskusji — przekazano komieji redak- 

ch > w która ma je opracować i przedłożyć c. 
W: 


„Obszerniejsze sprawozdanię wraz Z wiię- 


skami podamy w Norze wtorkowym. 


| „«Daielafea: Śródmiejska, Dziś o godz, 10 ra: 
ino w. lokalu (Al, Jerozolimskie 56) odbędzie. 
j% kontereneja wyborcza dzielnicy oz 


jogę Boro nar windy mina i. m0 


l się konferencja wyborcza dzielnicy Powązki. 


* Drielnica Wola-Czyste. ORA dn. 5 


' Dzielnice Praska, Julia o ai 7 miecz, m To 
kalu własnym (Brukowa 2 oo As 
Bigqzpmn$"" 


mówców chadeckich mówił więc. 


fw ariii goday: tych pasjów > 
go „Komunizm "w szkołach" i „Spółdziets = 
| czy sklep nauczycielski — gniazdo propagandy ana: 


ganizacja mauezycielska, liczące. 87 członków. OQgnis=". 


pnzejezdnego. Ohsdecy szukają .przelo.sposobów. oni- A 
cić najdzielniejszych towarzyszów. Sądzimy jednak. f 


. 


t 


< 
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R4 ? Z (ODT mea . RYOROW. | 


6 S 8 TA 
r. 175 r ; ; FZ TGA e EA ROBOTRI K; niedziela, BUPER TOREM La Rama. 


z "pl Wdy Hose 0041 KANIE kok oad tary uehważi oferować P. A. O, jaka tony $ 7 

} (ak ADA M | caloksziałtem handlu mlekiem nie jest w należytym | Natomiast pi Linde zamieścił w swojej poz Ki i 

5 r P. SAO BJ | porządku; niema ogólnych przepisów i miasto nie | munikat”, bić gej 4! Muzeum | Peda 
©) | posiada organi, cziywającego nad podziałem mleka | Oświata, to utopja — to? dwa ET! 


- Walerja z Raczyńskich. Golińska | zema e an rE 


perfidną notatkę panów, z P, K, O. FRA. > 


Y ; a | mleka kolejami my stanie o szczególną | Susmo uwagi: aż: 
(Babcia) os perć hnim iraa paean nabis? P. Linde twierdzi, że teren. Zielonej | 
ariari w Warszawie 2-listopada 1848 roku, zmarła w Puławach dnia 2-go z Poznańskiego; z tej strony. przychodzi do 80% | nie jest wiąsnościa państwową, choś nabyła Ari 
Lipca 1921 roku. „mleka sio . W- drodze anieko ulega stałe. | K» O., która jest wzedem państwowym. Jalže i to? 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz włostowicki z. ylnstutu w Puławach mu _zafałszowanii, co obserwuje się także na mlo- Pan ¿Linde zgodzi}: się początkowo oddać zę 


do użytku szkolnictwa „bezinteresownie — | dać 
pańska łaska va fotrym koniu jeśdzi © «4 

Szczęśliwie p dalsżym” losie sprawy: zadocydik: 
je Sejm ustawodawezy, którego komisja | o, BA 
 iednagłoście uchwaliła wulosek przychylny. dla Mu S 
zeum Pedagogicznego. A więo jest wszelkie prawa 
dopodobieństwo, że na. Zielonej Górze powstanie 
szkolny ogród boianiczny, akwarjum i wzorowa 
szkoła powszechna ku poe e zwią hesa 
polskiej. 


Odwołane irzrsy wać: Z „FW, malej 
„liezby słuchaczy, zostały odwołane. Kursy waltacyj. 
‘ne dla nauczycielstwa szkół powszechnych w naste- 
pujących miejscowościach: ZER. 
tem, kańc.), w Białymstoką koto.) , 

w Kutnie (humanist, YA human, - % 

koñe.), 

i Kursy humanistyczny i metod, pedag.; tore! 

się miały adbyć w Lublinie, zostały przeniesione na - 7 

e sf termin, tzyli rozpoczną wię dnia s =, 

r ieg, , rejs 
Bospłatne kursy pezezolntoe, Nacz. zwi To. 

„warzystw pszczelniczych  Rzylitej By Se 

| mia, że kurwy tygodniowe puzczelnicze dla 


'w poniedziałek 4 Lipcą 1921 r o godz. 6 wieczorem. ku, dowo: nem do Warszawy przez rogatki, Brzk 
x Znejomych i przyjaciół m rejestracji mlela, jego dostawców i. odbiorców, — 
BE | wszystko to tamuje ustanowienie racjonalnego nad 
Syn, Górka, Synowa; Wnuk, ĘĄ | zoruna handrem nabisłowym, Wychodząc z tego za- 
UE A TR ~ 5 (e jA łożenia, Wydział zdrowia ~ "wystąpił z 
RA aea WEAK N N ANEA 0 WA A isi i EENET vja p Magistrat popsa? akcję Wydziału, skierowaną do. 
tralizaeji handlu miekiem,  Przedewszystkiem 
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komitetu działnicy Powiśle. HZ Pi IA AZ odpo? 
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warsz. (Okólnik 1) odbędzie się pierwszy konoćrt "OR SOFY" M ok 

usządzowy slacaniem koła im. J. Piłsudskiego Zwin- 


-Urlo owanie Ów 


4 sowe M, S. Wojsk, podaje uustępujący moj Mini. 
-pa AOON: Jarpa RD RU. „PRA, oriciestry amyczko- = Spraw Wojskowych gen. por. Boken 
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DD ca r b w io w Tel t Dochód « konośrtu przestiacza Związek ha cb, ite warunki służby na to zezwolą, u so i 
f STEE ż agree le kulturalno-oświatowe, Bilety wcześniej mabywać robot in «pra 
respo się Tici jad. pracotwae kim. Rorty, Sn „|| atm: ię toltkóyj Zorte (AL: Jozoowikmekie 8) od aiajgw BRW: stud, tj dna AŻ) © 
calej Re Pol- 
wa dna jl aw ph 7 BZ NE czasie od 15/lipes z. b. do dnie 1 września | b. 
został z dnia % ma 26 czerwca o goda, 7 ano, "= ) opla y a; ; 
4 (Po rez Rani - gt «tągoyc rj 
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76, wzaleda „nh. 


udzielić odnośnych urlopów 


5 „rę zglaszamia próśb, w każdym poszczególymy ks: rzy i innych miłośników pszęzelnictwa, idim 
: p. bai ze strony ustępującego zariy dask wypadku ma przeciąg 14 dni, by modliwie laž będą w lokalu szkoły technicznej sza 


| Chmielnej 88, Początek kursów dia 4 lipca e. b, 
„| g. 3 m, 80 ramo, 4 


du głównego, aby iPozmaniaków mia dopuśció a. | ESR 


Zjazd $ praweri „aa decydującego, Zjazd zajął A 8. | x E 
stanowisko przeciwne i Poznaniacy pełnię praw è | i z m nit Słodko, a: qi M4 I ME TN p. 
EE SA SS: i oz a ości. w pierwszym o de of dain 1 Fat E © Zł ma kat W 4 


wa prz laskiem To ozmsiwozem orgemizuje 
Natomiast t. zw. opozycji, grupującej się w 1 sierpnia r. b. w drugim od dnis 1 siórpnia do | w dn 1073 peg pów si Kosy prot, łosia 


tym delegutom głosu doradczego, Zjazd: większością 
83-przeciw 21, był za A głosu, natomiast 
tainieresowany Z. Gl. 22 głosami zadecydował na 

żyść metadiiniciej: powy i do głosu jej nie | 
d Scil, Korzystsjąc z uchwały zamknięcia ust naj- 

iej „miębezpiecznym przeciwnikom, ` Zarząd ` 
Gł, -wylewał „całe kubly pomyj ma delegatów Koła 
Centralnego. Pomimo majrozmadtszych sztuczek, Z, 
E. pese mm jaką zasłyżył, | 


Pnie poA aTa pragnieniem bowad sia. | 39 
esa Zwiądku, Weissbenga (Wielińskć). Po powsta- 
miu Polski; Niepodległej; pracownicy poeztowi besg 
przygotowania zjechali się dorywczo na Zjazd do 
| Warszawy. Znalazł się tam również! p, Weisberg, 
U ną wiórym się nikt wówczas mie poznał, Dopiero 
po wyborze "Weisstierga wyszla na jaw jego „war 
x tość"... 'Sprzeciwy, zjazdy burzliwe mie pomagały 
Weissbeng trzymał się kurczowo władzy w Zwóąze 
k „mu się sowicie op'acala, otrzymał wyso- 


UMER KLNZŁAE || M. E a ALE ek R a A | za Emad piła |, 
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» 2 kodzie A ,„ | bowiem 1671 pewien "zz imi: fora Paschalia, udzielania urlopów uprzwnić należy berpo- | nr, 81), > eean (ĄSA 
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mniej było już glosowanie mad udzielenia | kawa byla jaż znana iwelówyójie dawniej, ale uży: | przyczem rozkaz powyżsry należy podać do wiado- Er do Koz nad ią Pławcja w 


:wanoijejdyikoijako lekarstwa, éo konsumcig j 
datuje'sie dopiero od SN re: ui Ormieanina, Par 
ta udała się dobrze, (W raku 1695 -bylo „już 200 ira 

‘wiar’ w Paryżu! W Wiednid otwar? pierwszą ka- 
wiarnię Kulczycki, Polak. który odzżak wielkie przy-. 
siugi przy odsi eczy Wiednia, peus ająe się przez 
obóz turecki, i (w uagrodę za: to Qtrzymał znaczną 
ilość kawy, jaką znaleziono w obozie Turków po ich 
ucieczce. 


"Równie prędko, jak przyjaciół, zyskała że 
pospólstwo „zajmij 

Forren] Dn gr] 

in ke At ESAR kinten, 


więzienia a nawet pręgierza, picia kawy, „chlopo: 
į mie 


mości wszyskim szeregowym, 
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„._Urlepowanie rocznika 1597, Biuro Prasowe M. z: dwa J, Kolo. | 
$. Wojsk, „Bastępający rozkaz p. mni- |a A h 1 8 
stra spraw wojskowych gen, por, K. Sosnkowskie- Zabawa w Bzgsteji, kar japin 8% pp. pe j 
go: Rozkazuję bezterminowo, bez prawa pobóra | gaieli odbędzie się pisrtrsza wielka zabawa, nat 
(żołdu) urłopować wszystkich szeregowych (poboto- | Tei odegrata bedeje f wesoła da Program, M8 Świd 
wych i ocholniików) rocznika 1607, którzy dotych- E i ze NA p maica 
cas pozostają w ośldziałach wszystkich rodzajów ść 
Kroni i stużb, goia p 0. Gen., wzgłęćzie M, 

8. Wojsk. Powyższe | urlopawznie sze 
|regowych roczariwa narazie mie. dotyczą for: 
macji, pedległych dowództwu FH Arnaji;- orag -nie 
dotyczy” merynsrki wojesnoj. Dla formacji, stojacych 
| na obszarze dowództwa r armji oraz dla maryfar= 


* Samobójstwa, RARE Ks, Sh 
ki 4 wór po kapiłacie lotniku w, s, 
J Zofja Sleniewska, w zamiarze sa 

| strzeliła z rewolweru w głowę, Śmierć Ra % 

| Soamiest, Przywzyuą samobójstwa ni = 
roku: ub. "Sioniewsry przyjechali z Odessy, a w ki 

miesięcy polem Słowiewaki zmarł ś 

sią w. dadza wsklitek upadku aeroplanu. udo 
| = 25-letni Piotr Banasiewicz raer który 
age W stao MiliWEĆ WYM, Siyskoczył z okna 

W przy ul. Dzieimej 88, w szpitalu 


tramwajowe, PEPE Joder. R 
ger QÙ ki 835), które na rogu wi Pi 


a i spanish mh 


u 


E gospodarce, a 
„Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary 2175--21000—2089 ni i g; i 
Fünty szterlingi 8000. E $ T | 


dzie dodzikowo, Prócz tego, dezterminowamu ur- 
łopowsniu nid podlegaja: a) podoficerowie zawoda. 
wi (podchorążowie, chorążowie zawodowi), oraz. b). 
ci z pośród szeregowych (podeborążych £ chorążych 
rezerwowyćh), którzy! zęłoszą chęć pozostawania na- |- 
dal w wójsku, mimo przyshigującego im qirmwt da 
'beztermizowego urlopu, W tym wypadku. każdy x | 
nich winien złożyć pisemna deklarację, w myśl rom "niej i slawa Baniywego tramwaj ow zla 
kazi M. S, Wojsk, L. 717%0/Q818/20-1: i inesi kj m ma 
Wykonanie miniejs nozik } Targowej, : bliżu Ząbkowskiej, 
D. O. Gen. w dwóch "toniki mi. zai ARTE wacan y wskakź wania i "dostał 
1) w pierwszym rzędzie Przeprowyą beter- pryczeniony Wór niers 22-letni Józet R 


ańżowe meN -dó Seni aao waa Emm i „A 


dni jy hon $ a ka A dej RE | ię: 2: A Rzeka Łk I jk tej, > H y 
2) następnie przydtapi tö A a E ła się e wóz b 


kam Sabet iep lat 10, przeownica gly 
| terminowego urt popzstałych s BE. 70). Letarz pogotowia stwierdzi! ogólie poto 
tę. o Mis i „pra r. b | 


p a ni Ay uł. Ze TT, Emeri 1 
pwiaj.prych 
oo: | Ai vj < Mp ewa ty 


E | NS MIT Zjeździe p "Weissberg zachowywał się. wg 
e że tg Starał się przeciwników nastraszyć, 
sb ziamać terorem, albo lzami oglupić, Zjezd prze. 
są przez tydzień męczarni, patrząc na kome. Liry włoskie 100 
d z gee Piety: zy W. . A To — 
vi Pm i ni SA badea RAUR 
E hip ire po zed p, ` Franki trazousikię 180-172. „. aa 
ro E eai a aaa iż Weiesberg ta- ZWÓLNIEKTK W BEKWASTRA WEARNNIACE "1, 
mnie namęwi:« do strajku, a potem kry! się i ja- wenn a POREDA 
wnie strajk potępiał, Dwulicowość ta została, na 
Nh ode jago To też pozbyto się wreszcie 
Tanim Aog aa Na ra Wg | 
p. Sarrar, og Weisabonga. prezeserm konóro: 


odezwe jest. przejsbiowym, w 


= s eli a obecąie, polskich, 
w myśl. art, LAK "M8 Mica pływa. 


swej narzucorym przez Wiadro. Sprawy z dniem 16 lipca r. b, za re 

; iini , ków s i Jom W znirzymał go polis © y 
E as do omga Prah $ Bena, „| simiy, ejaniówa w detórych: Megisteat, SE ERNETEN ZEN Jen r. ŻE 

x gh doniagano. się od. nowowybranego Zarządm „mają prawo do bezpłatnych am: rj o SEMS TA zeń aj ae Te AA, ad Be kał HE 


|wych, Miejscowi uczestnicy prawa do Gl a. js i zę oo F. 

jowych mie. mają, Organizatorowie zfazdów” wiii 

 odmośye podanie; g: wymienieniem liczby , uczęska:. 

ków. ść ty trwania " eeg 
smywajów: miepen 


Beż DRZEW 
kw: Gór. Jak Pt sę cha i an Do mieszkania 
|rakterystyczny spór między Mużettm. iPedzgogiemiem | Fummańs przy ül Radzymińskiej 49 zk 
ja Pocztową Kesa Kesa Oszczędności © topey ma ti zw, f- zabrali 


ja (BŁ aby podac ojc AAA ma wzór angie. 
am ramie niedziel i świat we wszystkich wa | = 
pocztowych w u Polsce, r ken 7 
ruchu * autobusowego. Db prezydjum Zarządu wys 5 . f 
bramy ‘dosla? jako prezes, p. Szczurek, wiceprezes p. | Dokumenty, . ae 
ki. fakty sakteterze: pp.: Muelarski. i Kus | Aależy następnie kleronać . la 
„ Tek (pono; ie), jako skarbnik p. Siangreck, Po- ma ATY. ; 
-naio wybrano do, Wydzial 1% czonków 1 | 
s? aai À Pocztówiee. ` 


owi e ają m go do komi. 
„saryat iegu Chmielnej i Brac- 
kiej | pa b BE: ięstoną „Iaszunę i zaczął ueielczć w stro- ` 
mę ut gó, Postera i 


mee nm me 


R: -= Bacmność ślusarre! Zarząd pekcji Gluserzy, wran 
DT organizacyjną, zwoktje w dni 67 2 LA AP 
(w środę) |o-gódź, 6% wiecz. Sobranie Sekoji sht- 
|. Sprawy bardzo ważne, -Obethość wszystkich 
| WStęp „za Tegitymacjami, 


«M 4 ` K b $ 
Ciągnienie Kiii. we wezorajszem Poe: 
<iągnienim miljonówki wylosowano ur;+751, wad | degogiez 


pa 
| : "Ze Zwiącku metalowców (Loazo 68), inana | tyt w „Polskiej KrajowężrKasie w ów l | e 
i WATZYSZE póhotnie fabryk drucjarsko-pwośdziar- | dzi zań SPSK B "45 nóż i l ra i 
kieh! Dziś 9 godz. 38 raty odbedzie ég ailas ne. 0 01 1. =. u pe SAWA PZ: r tla Jermułowi z 
e ek a aeae rac (według ABA tot ma | 5 i Peeran o told Prae ae T r 
Awo RE Srp Zw. |. Temperatura n oaza "wyposa jena wii ż „Szkolna $, tel. 408 ge: 
w m (Warstywie 20.8, najniósza ł "1 = 
Were www Zarządu! Jutro 0. goda, 7 e PRAA, 
wie. p odbędzie się nadzwyomajne po | szym: 


sat pe munku pa faiu 750. niat i H A 
H w ROLERA C HR ah WI > 


JC HI IB (CIESZKOWSKI 


rt PE ` Mmarnzatkowska Sib, fiowysAwiat I2 Samielna 14, c 
a S VEITAN POZY FPLR lel. 135-57. tel. 178-38 tei, lọ 1 aś $ 


10 mleko dla Warszawy, Nydzia? udrowta pu- 
hlicznego Magistratu zajął się sprawą miecną, któ. . 
> ra, według jego wopinyi, przedstawia cię w. bardzo 
' opłakamym stanie; procent zafałsrowań mleka w | 


Ez ygd 
Pó IN 


dama 

pr w entopodyści, Jutro o godz, 6.i-pół.w.,- 
w lokiu Zw. Iecznorś8; odbędzie wę zebranie 
aukcji, Sprańry berdzo ważne, Staweie się liczuie, 


~ 


1 


„yt 
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"1921 roku w obrębie m. st. W ligj 
mi ębie arszawy policja arest- 


beczek zacieru. Gorzelnia mieściła się w piwnicy. 
cą s Gorzelnię opieczętowano, (Wiaściciela 


A 
a e 
P e3 t 
LEE ARO 
Ay A GEJ 
7 r, 


| K, Czapiúskiego, 


l 
x ' 


y 
i 


i 
É WP 


- Aresztowania, Ogółem w dm, 28 i 30 czerwca 
"pod zarzutem kradzieży 41 osób, 

~ Potajemna gorzelnia, Urzędnik akcyzy WójĆi- 
kowski, wraz z przod. 7 From, Szadlewakim i post. 
tegoż. komisarjatu iWójcikiem, wykryli w domm nr, 
„Przy ywej potajemną gorzelnię w pel- 
uym biegu. Znaleziono na miejscu 2 duże ng 
aln Tie ujawnio- 
Pożar, „Wezoraj wybuchł pożar w magazynach 

iu, Zdrowia Publicznego (Czerniakowska 84), Pa- 


stwą płomieni stały się opony i kiszki: samochodo-: 


były nagromadzone w sali na l-em pię- 


4 , 


we, które 
trze. 


eizi y 


-l 


Z sądów. 
Sprawa e zabójstwo 


Dnia d lipca r. b, Sąd doraźny przy sądzie okre- 
gowym w Warszawie rozpoznawał sprawę (Włodzi- 
mierza Łasiewiekiego, oskarżonego 0 zabójstwo swe» 
go brata ciotecznego Henryka Babedkiego, Okolicz- 
ności sprawy 'wediug aktu oskanżecią przedstawia- 
ja się, jak następuje: dmia 9 czerwca r, b. W do- 
mu przy uł, Chmielnej 67 zabity został wystrzałem 


- » rewolweru Henryk 'Babecki, Dzięki enengicznym 


poszukiwaniom. komisarza urzędu śledczego E. Trze. 


'pińskiego ustalono. iż, zabójstwo popełnił /Wł, Ła- 


siewi który też mazajutrz po dokonamej zbrodni 


hał w okolice Koluszek do swojej rarzeczonej, 


Kino PALACE 


an f 


„Chmielna 9, tel. S1-14, 


ilustr. muz. J. Wenży. Pocz. Gw. 


Nowy Świat 43. Tei, 8-43. 


TP +Ś1 


ugasit I i MI oddz, straży ogniowej, Stra- 


E EZ O O OE O W EO WO 


Teatr „MIRAŻ em prere zs DZIŚ otyarcje sceny letaiel w ogrodzie! lą ngl 
$ eo 


Koniec o g. 11 w. 


NAJTAŃSZE 


Budynki i Dachy 


| 


ROBOTNIK", n 


Łasiewicki w toku dochodzenia przyznał się do wi- 
"my. przyczem "admienił, iż ał zabite z ka- 
setki 100,000 marek, dwa zegarki, dwa pierścionki, 
ubranie í buty, Po wpadku Niemców wstąpił, jako 
ochotnik do wojska. Po zwolnieniu z wojska Łacie- 
więki zajął się pośredmictwem w. interesach h&a- 
dlowych, £ początku powiodio mu się tak, iż skło- 
mił nawe! narzeczoną do porzucenia posady, Po pe- 
waym jednak, czeeie interesy umwały się zupelnie 
) Łasiewicki wpłynął na narzęczoną „aby wyjechala 
do swej rodziny w ckolice Koluszek, dokąd ab'ecał 
jej przyjechać około 10 czerwcą, W czasie jej nieovec- 
„mości zwracał cię Ł, kiikakmotnie do swego kuzyna 
Babeckiego z prośbą o potrero. lew, spotykal z je- 
go: stroay odmowę, Dnia 9 czerwca o godz. 11 po- 
szedł zamów do Babeckiego i prosił goyo pożyczenia 
mu 5000 mk. Babecki odmówił, W trakcie nozmo- 
wy Babecki usnął, Łamiewicki zaś, korzystając z te- 
go. chciał zabrać z kasetki pieniądze, ło mu 
się jednak, iż Babecki to zauważył i wtedy wystrze- 
til do niego, zabijając go.na miejscu, Rewolwer Ea- 
siewicki otrzymał od swego znajomego Sobolew- 
skiego na parę dni przed zabójstwem, w cełu sprze- 
daży, a po dokoramem zabójstwie zwróżił mu, o- 
świadczając, iż nie móg! go sprzedać. 

Obrośca osk, adw. Teodor Duracz zgłosił wnio- 
sek, abv rozprawę odroczyć z powodu tego, że w 
przeddzień rozorswy oskarżomy w wiezieniu usiło- 
wał przeciąć sobie- żyły szkłem i obecnie jest osla- 


skerżomego przez lekarzy, którzy stwierdzili, że 
osłabienie osk. jest nieznaczne. wobec czego Sąd 
postanowił rozprawę kontynuować, 
l W toku rozprewy świadkowie ustalili iż oskar- 
żony był słabo rozw niety, po dwe lata siedzieł w 
każdej klasie, z 4-ej klasy wyszadł do wojska. był 
lękliwy w stosunku do władzy przełożonej, kokatmi- 
zowat się, często zmieniał nastroje; ojciec osk, byt 
alkoholikiem, dziadek i babka odebrali sobie życie, 
wuj był mienormalny, siostra i brat stryjeczny cier- 
pieli aa epilepsję. 

Powołani eksperc-psychiatrzy stwierdzili u o- 
skarżonego abjawy miedorozwoju psychicznego, któ- 


biony,. Sad zawządzit przerwę, w celu zbadamią 0- 


mwt w 3 atah z miia Uroc 


Premjera! 


Se 1 DOKĄD 


OGNIOTRWAŁE 


Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta: 
wiać ciepłe, suche | zdrowe budynki | pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 


różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze- 


_daż=z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budówlany na 
" naszych bardzo niekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa I pro- 
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 
których część z adresami wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny i for- 


my do wyrobu z piasku i cementu: Cogiy i pustaków (najtańsze I najtrwalsze 
viki (która nie przecieka. nie przewiewa, nie 

embrowim 

ur wszelkich, BGączków 


_ mury-ciepłe, suche | zdrowe) Da 
"_asuje się I wiatr jej nie zerwie), 
najlepsza woda), 


studziennej (najtrwalsza studnia, 
tańszych znacznie od glinianych), 


pow o ter  dę _ gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań- 
, 


szych), Złobów, ior yt 


it p. 


Z powodu że cement teraz staniał wyro- 


sd by te kalkulują się jeszcze taniej. Szczególnie mury z pustaków i dachówka. Ta ostat- 
e w niektórych okolicach wypada taniej nawet od pokrycia słomą, — Objaśnienia dar- 
( f mo.—Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy. l 


J. ZABOKR 


Warszawa, ul. Czackiego © (dawniej Włodzimierska). 


pzesi 


CKI i S-ka 


NRD PRZY 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


TRYBUNA" 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


i. Daszyńskiego, T. Ho'ówki, M. Niedziałkow- 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


DG | Ukazał się Nr. 26 i zawiora: 


|. stwo i katechizm” T 
x% ŚĆ tyje Materjały | dokumenty). Uwagi i notatki. M. Dąbrowska. 
| J. Papini, Własność. Ruch zawodowy. i. 


za SŁ. Posner., Wola twórcza. Dr. A. Próchnik. Zagadnienie rządu czy zagadnienie władzy. M. 
wa organizacja Pracy i współudział Polski, Er. mowa owa .Chrześcijań- 
fanisława Witkiewicza. Próby odbudowy 6% 


ęqędzynarodówki socjalisty- 


ieczór w czerwcu (wiersz). 


a dzki. Związki zawodowe pracowników han- 


dlowych i przemysłowych. Od Kedakcji i Administracji. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie i dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


r4 N 
a 5 = ż dać tkich h daży 
: "20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprze m. 
go: hh koja i Administenojos Kaawa . 
- Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje çodzięń 12—1 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu.  ' 


- (brześcijeństa Lecznica | tkany, 
ów. Plomby, korony, mostki. 
. Ceny niskie. Żelazna 58. 


% 


{ 


ARG Okazyjnie tamio 


PYTA kośtjumy, płaszcze kowerkotowe, sukienne, bo- 

/ stonowe, szewlotoye, płócienne. impregnowane oraz wyprze- 

| daż sukien dociek szlafroków, bluzek, spódnic niżej 
kosztu. Obstalunki z własnych | powierzonych materjałów 


- tna Br. Unkiewicz, 


binokłe, eM gu- 
mowe, pasy rupturo- 
we, noże Gilette. Na taniej ba 
w podwórzu. Jerozoł 
a m W A "AN 


arecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532, 


TE 


specjalnie na lato w różnych ko- 

zniżone. Marszał- 
8 wejście z bramy 2 
; piętro m. 6. 


ji Dr. Z. tostzowsia 


B |karokt nitr, a (Wa: 
Analizy Kr s (Wa- 
ssermamj. skożna B4, tel. 

s 281-21 od 4—6. , 


z foti t: Ole i 
Parftal Tek 400. kredkowy 200. 
Sienna 18 Platek. 


Jorach, cen 
 kowska 


Hoża 54, 
Tel. i21=71. 


Ska 47, 


p 


Ñ 


iedziela, 3 lipca 1921 r. 


+ ry sprowadza zmuiejszenie rogumienia dokonywa. 
nego czynu, oraz mieumiejętność kierowania swoi- 
| mi czymami. i 

f Obrońca osk.. powołując sie- na art, 18 ust, © 
sądach doraźnych, eraz na ekspertyzę lekarską, 
wnosił o przekazanie Sprawy na drogę postępwa- 
nią zwykiego. Prokurator oponowal, Sąd późnym 
| wieczorem ogłosił umotywowaną decyzję, na gasd- 
j dzie której, uznając oskarzomogo ićwiekiego za 
niepoczytalnego, postanowii sprawę przekazać na 
i postępowania zwykłego 


Teatr i Muzyka. 


Popis w teatrze Dramstycz- 
nysa, 

Teatr Powszechny wznowił znany melodramat 
D'Euery'ego i Commion'a p. t. „D%ie sieroty”, ma- 


Teatr Powszechny. — 


lujący nieszczęśliwy żywot Henryki i Ludwiki, 
Walka tych, dwojga sierot z okrutnem otoczeniem, 
mie idzie na marne, zwycięża bowiem w kończ je- 
dnostką szlachetniejsza, o duszy młodzieńczej, a 
więc z prostota i z uezuciem; Sierotami były panie: 
Bronowska i Leśniewska, Hrabimę de Liniers gta- 
łą z powagą p. Różańskej [Wyróżnili się nadto pp.: 
| Wacławski, Puchalski, Dębicz, 'Wsamdycz, Józelowicz, 
| Staniewski, Biernacka i Brzozowska, | 
W teatrze Dramatycznym odbył się doroczny 
popis klasy dramatycznej pod kier, prof, Pomiaca, 
istniejącej przy szkole muzycznej Z, kwanowskiej- 
Płoszko, Z szeregu występujących tuezenie wymie- 
nić należy przedewszystkiem pannę Hlorecką, która 
wykazała prawdziwy -talent drametyczny (Esterka 
i Balladyna). P, Zawistowski inteligentnie grał w 
| „Romaniycznych*, oraz w „Kazimierwu Wielkim i 
| Eslerce*, Dobra naiwną by'a p, Sternicka, Nie bez 
| papa charakterystycznego. okazał sie p. Pagow= 
| skt. Sumiemna i kulturalna praca p „.Pomiana od- 
i biła się dodatnio na calości, M L, 


a RESSEL ORLA 


Domosławski). 


Ian „POMOC SZKOLNA” ipfii z oyr. udp. 


Warszawa, Ñowcgrodzka 19, tol, 282-29. 


POLECA 
własnogo wyrobu 


skie. LESZNO 


„zapewniona. 


m 
Daję na raty 
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 
Franciszkańska 8, m. 5. 


wary Manufakturowe. 


ah M 


yszedł Ne 


„życia Warszawskiego“ 


pod redakcją Czesława Hulzniokiego. 


w najlepszym gatunku nadszedł 
i i jest do nabycia w firmie 


Hugo Giittel i S-ka, 


Łódź, Milsza 26. 


Hurtownikom I kooperatywom odpowiedni 


moczu, krwi 


ANALIZ -na syfilis 


od 1—3 pp. kału, plwocin tt. d. 
chem. bakter. 


araaRsan i4, DT CÀ E. PIÓS 


E Latarnie czarnaksięzkie z oświetleniem elektry- 
cznem i karbidowem, przezececza i pudła do nich. 


Miikroskepy szkolne i laboratoryjne. 
Wszelkie przyrządy i przybory szkolne. 
* Uwaga: Instytucjom robotniczym znaczne rabaty, 


Daję na raty 


5 
24 | miesięcznie lub tygodniowo z" i kostjumy usm 
27, m. 25: 


(MD marek narai 


za dostarczenie zgubionych 2 brylantów, jeden w cienkiej obwódce, A 
6 |a drugi bez obwódki na ul. Dzielną 13, m. 4, tel. 107-59 lub za ja-j7 
į | ktekolwiek bądź wskazówki gdzie takowe się znajdują. Dyskrecja | S57 


Czerwony papier na mucky” 


Dr. med. BUŚROWIOŻ 


Chor. wener, ! skóry. 
lek. Do 10 r.15 ! pół--7 i pół 
pp: Pante 1—2. W niedzielę (ya 
12 r. Współna 52 (trzeci dom 


Nr. 175 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Burmistrz Stykmst- 
du“ oraz „Sól życia”, 

Testr Polski, Dziś „Oczy sięślicuki Fathy", 

Teatr Mały Dziś „Koncert". 

Teatr Reduta, Dziś _Przechodzieś*, 

Teatr Praski, Dzis „Mąż 1 grwzewmości”, 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Wojna z żonami”, 

Jubilsusz Włucentege Rapackiego. Olbrzymi 
program dzisiejszego przedstawienia jubileuszowe- 


go z udzisiem arlystów wszystkich scen warszawa 


skich został już ostatęczuie ułożony. Przedstawienie 
rozpoczuie w eżęŚoł 1-ej orkiestra teatru Wielkie- 
go, która pod batutą Emiła * Młynarskiego od 
„Bajke“ Moniuszki. Następnie przemówienia d 
giów i część pierwszą uroczystości zakończy chór 
opery odśpiewanietw kantaty z „Verbum. Nobilo“, 
Cnęść 2g3 wypełni akt drugi „Kopermika”, piór 
zasłużonego jubiisłą. w wykonaniu pp.: T. Trapsa 


l 


Kotarbińskiego, Owerły, Różańskiego, Wegrzyna, 


Śliwiekiego, Tomasika, Chmielewskiego,  Kroikie- 
go) W sozęści 8-ej przyjmą udział artyści opery: p. 
Adelina Czapska odśpiewa arję z „Uprowadzenia 2 
Seraju" Mozarta, p. Siamisław Gruszczyiski odśpie- 
wa opowiadanie o Graelu z „Lokeugriną* Wagne- 
ra; p. A. Miehełowski odśpiewa „Starego kaprala“ 
Moniuszki—w orkieswacji Romana Statkowskiego, 


p. Matylda Polińska-Lewicka odśpiewa anję z II-go 


aktu „Halki“ Mouivsżki, p. Iguacy Dygas odśpiewa 
arję z „Hrabiny“ Moniuszki, Astyści baletu, upp. 
Szmolcówną i Zajlichem na czele. odtańczą Svons. 
nianę pod dyrekcją Marjana Rudmiekiego, W części 
IV-ei ukaże się w „Zemśce” w swej mi 
kreacji Rejenta Miiczka zasłużony jubilat w otocze- 
niu Honorsty ij Jerzego Leszczyńskich. Jutjana O- 
sterwy, Stefena Jaracza i Amtonićgo Siemaszici, 
Pozostałe bilety sprzedają koledzy i Koleżanki 
śubilata w basie teatru (Wielkiego od godz. 10 rano, 
Nowy kierownik teatra w Toruniu. Ministerjum 
Sztuki i Kultury miamowało p, 'Mieczysawa Supa- 
kiewicz, art-dram. teatru „Reduta“, kierownikiem 
teatru Narodowego na Pomorzu z siedzibą w Dorn. 
nit. 


Hre ACH 
EE +2 GO Ł07 


w roli głównej. 


Revue w 3-ch aktach, 4-ch obrazach pióra Ram= Obraz l-y Oblężona Garsoniera, Il-gi 
rada Toma i Andrzeja ełasta (reżyser M. w Wilanowie, lll-ci na pokładzie Fa: 
Udział całego zospołu. jansa, IV-ty Rzeczpospolita Paczulja. 


Pierwsze Źródło 


SĄ 

ig dla kupogy i pe 
A chaników Specja 

sz na fabryka części 


do wirówek wszy 
stkich systemów 1 
- dó wentylatorów 


„. „  kowalskich. Na 
składzie centrytugi oraz 
gumowe, reperacje wioska 


na poczekaniu 
Mechanik KOZENSLATY 
Warszawa, Graniczna 15, 


dr. mód, Juja 


Nowogrodzka Ne od 1-=3 

i od 6-—7. Tel. 202-11, Chor. we- 

ner, skóry, włosów. Lees. prom, 

Roentgene. Kosmetyka. (Zna- 
miona i t, p.) 


I „„L.eONArA 
Zi Howy Świat ZI 


G tetegr, rótsz, MK, 60. 
wojt" 


m » „ 
Pertroty 
| wykwintnie wykonane 


rę 
manna 


aie 

üi jan Ała 
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Ohor. weneryczne i śkórne Kró- 
towsita Si; AZ 7059 


C GGŁOSZEWA ORASE, | 


s do pisania u i 
EEA HI] alase ggas 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zlo- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
„wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
| mmama Fo > a 


na ma try lub 
1 nomet 
setkani , zdolny $ańotndk o- 
„łtrzyma stale zajęcie w fabryce 
fi | manometrów na prowincji na dos 
brych warunkach. Oferty do dn. 
5 lipca do „Reklamy Polskiej“ 
Jasna” 10, sub. „Mechanik”. 


tara źródło skó bu- 

MAJIGÓSZE wie. Marjensztadt 21. 

m. 16. 

l 4 W' brani kle I dëm- 
iE tiy EANA priina łokciowe. 

Sienna 36, m. 5, róg Sosnowej, 


Perkowicz. 
|| Oram a e a TR EREE ENZO ZZA > 
ślubne złote, sre- 


BOTĄCZKI brne pierścionki, 
kolczyki, zegarki. eny nizkie. 
Przyjmuję reperacją tanio, dobrze. 
Znany zega'inistrz  Gutmacher, 
Smocza 21—23: i 

Í į; zdółni czeładzie na 
PR ehi buty szpilkowe I szy- 


mama 


rabat. 


Kosmet. 


te. Targowa 36. 


. . lu H 
Epio: SE od Marszałkowskiej). Tel. 141-05 MY mole tępi proszek „Lu- 
a t i lu“. Ządać ie. 
Dr. Józef Lanńskerget | LEKAGZ -DENTYSTA fomen speda gai Eda. 
choroby wewnętrzne. , E. WEERSON, no Í. 
Nowogrodzka 43, Tel. 199-34 | Przyjmuję od_10—1 | od 3—7. A OE TOT 
Od 5 —'7. i Wolska 34-5, ll-gie piętro. j 
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